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Krajowy zakład ubogich i sierot 
Stanisława lir. Skarbka w Drohowyźu.

-Rokowania względem odebrania z a ru jd a  fau 
diiizn tego, zagaił wydział kraj.  wezwaniem, u 
czynionem d > ck. namiestnictwa w grndnin 1861 
f- i delegował do czynności tej pp Kraińskiego 
S Smarzewskiego. Ze strony ek. rządu  w y zn a 
czono pp. M,)g;,a j H c n a , ’ i rozpoczęto działania  
komi«yjQe w m |utym i 862 r. Delegaci wydz. 
k rajowego nie szczędzili usiłowań w zabiegach 
co do odebrania tego m a ją tk u , z litery praw  
Oiadgeyjnych i monarcbieznych p o i  za rząd  re 
P r®Zfataeji krajowej n a leżąceg o ; — rozb ły się 
j e d m ^  usiłowania wszelkie o opor ministerstwa
* ,?rganów jego. Niechęć oddania funduszu prze

ś l ą  się 7. każdego zarzutu, ze strony ck. k o 
misarzy czynionego delegatom , a  chociaż a rg n : 
mootaeje ininistorjalne naiuiestosowniej dobrane 
’ Przez delegatów wydziału kraj. gruntownie od
parte zostały, to jed n ak  ni'1 nie uzyskano Na 
Poparcie p raw a  urojonego do administrowania 
'^składem przez władze rządowe, p rzytaczali ck, 
kotnisarzo przepisy dawne polityczne, któro o- 
Sloszeniem dyplomn październikowego i patentu 
lutowego, straciły  wszelką moc i ważność ; wy
wodzili atrybneje ck. namiestnictwa i jego  kona-
Pett-ncją do opiekowania się i administrowania 
i!ttkładami_ krajowemi ex titulo iuris privati et 
Pkblicj — zapominając, że te uprawnienia 
s‘y z du em ogłoszenia p raw  konstytucyjnych 

słowem, prowadzono rokowania ze strony 
?' k. komisarzy tak, jak  gdyby dla Galicji n e 
mtuiały wcale monarsze pa ten ta  konstytucyj- 
D9‘ W końca, gdy postępowanie tak  sprzeczne 
z Prawami przez delegatów wydziału wyświe- 
c? no i odparto, i gdy takow e dłuż j  u trzym sć 
8,§ nie dało, poduieńli c. k. komisarze zarzut 
wcale nowy : „że gdy  fundator na w ypadek 
Śmierci swej nic nie ustanowił, a zarząd  ks. 
^ aDłoro-»»iiicgo fondnszowi zagładą  groził, 
«*ąd  odebra ł admiDistr«.cję Brr rąk  swoicb nar' 

dłngo dopóki fundacja n ie  w e jd z ie  w  ży- 
cie w końcu dodano, że zak ład  ten w myśl 
S$. 287 i 288 praw cywilnych nie j e d  krajo  
Wym! Przypomniano im je d n a k  ze strony dele
gacji j§. 20—26 statutu krajowego, dalej że 
fandarja t a  założoną je s t  w kra ju  z funduszów 
^ow nątrz  kra ju  się znajdujących c a  cele i d o 
bro eaiej ladności galicyjskiej, a więc dla kra  
Jd s a m e g o ; w końcu, że fundację tę uważać 
należy j a k o  weszła w życ e, bo tak j ą  nw sżał 
Sam hr. Skarbek (§. V. abtn fundacji i testament z 
u• 27. paźdz. 1848) i w duchu tym ustanowienia 
Poczynił, eo zresztą i ztąd wynika, żo cele z a 
j a d u  wytknięte jasuo, fundusze obmyślone, n- 
*frój zarządu oznaczony i zatw ierdzony jest 
Przez jc. k. rząd. §§ 287 i 288 nie zawierają  
*»c w° sobie o mBjątkn krajowym, tylko o d o  
hrach kam ery  solnych i górniczych kopalniach, 
Podatkach, cłach, o rzeczach wolno stojących i 
Majątkach gmio. . _

Po takiem zbiciu zarzutów c. fe. namiestnic
two odniosło się do ministerjum, które nie po 
Ważyło się postęny wać dalej w tak rażącej sprze
czności z prawami i orzekło, że chociaż nic 
t toże  wydać funduszu hr; S k arb k a  pod wylą 
CZay zarząd  wydziału kr to jed n ak  gotowe jes t  
'ddać takowy do rak  kuratora  i r ady  ndrninistra 

cyjnej, pod  warnDki‘em, ażeby nową rad ę  wy- 
7  n0’ 1?Btrukcje dla niej ułożono, i przedłożono 

zatW!ordzenia c. k. władzy rządowej, 
i » ^ oz;j no więe radę  adm inistracyjną z człon 
ków wydziału k ra j. ,  p p . Sew. Smarzewskiego i 

. r.D-, .  eeznDO'wicza .  a  ze strony wydziału 
miejskiego pp. Aleks. Senkowskiego i Tadeusza 
M arzew sk iego , i wezwano ks. Jabłonowskiego 
lo objęcia prezy eucji. W ezwany oświadczył 

Pisemnie z W iednia pud d. 23 ij,,ca y862 go 
towość spraw ow ania  obowiązków kura tora  — 
jednakże  doniósł później w y d z i , łowi k - żc 
jako  członek Rady państwa i dla rozmaitych 
przyczyn innych, nie może zjechać do Lw ow a. 
Powyżsi więc członkowie ułożyli dla rady  ałj. 
miaistracyjnej za wspólną zgodą instrukcję, posła), 
księciu do podpisu , i po odebraniu odpowiedzi
* uwagami i odmianami w pierw opisie, przed
łożył w ydział kraj. tę instrukcję namiestnictwu 
Jeszcze w październiku 1863 celem uzyskania 
Ratyfikacji rządowej. Stało jednak zapisano w 
księdze przeznaczeń, że i teraz jeszcze ta od lat

przewlecz, na spraw a, ugrząznąć musiała w 
biurach namiestnictwa, a raczej w stoiikn p. re- 
crenta, który widać iż z takiem zamiłowa 

hiem zajmował się kierownictwem administracji 
Undacji Skarbka, iż przez dwa blisko lata za- 
rzyniał instrukcję w swem biurku, a tymczasem  
*‘®j dźwigał ciężar zawiadowgtwa fundacji.

, C. k. namiestnictwo zamknęło księciu płacę 
uratora; ministerjum nakazało  wypłacić ją .  Ck. 

namiestnictwo o r z e k a : że zarząd knratorji do- 
*i?ro .P? nkończeniu budowy instytutu przysłn- 
j, 1 ministerjum wyrokuje, że oddać należy za- 

adm inis trac ję , skoro instrukcja będzie w y 
zerowana.

Aby nas je d n a k  ma posądzono o n iesp ra 
wiedliwość zdania wyrzeczonego, zreasumujemy 
tu w krótkości przebieg zarządzeń namiestni- 
ozych i ministerjalnych, dotyczących samej kn- 
ratorji . D ekret ck. namiestnictwa z d. 27. mar 
ca 1850 odjął ks. kuratorowi za rząd  m a j ą t k u , 
zarzucając  mu nieporządki, zbytek w w y d a t
kach, szkody, zrządzone zakładowi i t p . ; żąda 
no odeń złożenia rachunków i znwozwano wy 
dział stanowy, sż< by cenzurował te rachunki. 
Ministerjum nwoluilo ua razie księcia od spo
rządzenia  rachunków i orzekło, że zamknięcie 
tych rachunków na podstawie znajdujących się 
rejestrów i papierów, sporządzi m ianow ana »d 
hoc komisja likwidacyjna- W ydziałowi stano 
wemu nie udzielono więcej rezultatu komisji li
kwidacyjnej.*) “ .
aii»'Ka kuratorowi, usuniętemu od obowiązków 

wszelkich wypłacono za la ta  1850 i864 pen
sji 120000 złr. mk. Dyrektorowi dóbr, k tóry  w. 
zastępstw ie kura to ra  zarząd prowadził w y p ła 
cono w tymże cznsie 30.000 złr. Urzędnikom 
rządowymj kontrolującym dyrektora  lub spra  ’ 
wnjącyni czynności inne, wypłacono remunCra- 
cji, dyjet. kosztów itp. przeszło-33.000 złr,' 
Któż ^ p o d p sa łb y  likwidałurę wydatfeA* po
dobnych? z 1  ̂ wuj

Publiczność, k tó ra  s-prawą tą  szczerze się 
interesuje, słyszała, że  ministerjnm jeszcaerjw r. 
1862 z gotowością do oddania funduszu tegot 
się ośw iadczy ło : nie mogła sobie wtęc w ytłum a
czyć ula czego się nie spieszą yn polani do o- 
debrar.ia. Posądzano wydział kr." o meczyn- 
ność, chociaż tenże jeszcze  przed dwoma laty 
p rzypada jące  mu obowiązki załatwił, papiery  
namiestnictwu przedłożył i co do odebrania fun 
dn^zów od rządu cały  zasób cierpliwości w po- 
nawian u n geusów wyczerpał; oskarżono księcia 
Jabłonowskiego, ża nie dba o spuściznę fundato
ra, posądzano go o grzechy cudze, a gwesznik 
właściwy r i e  spieszył wcale, aby oczyścić księ
cia z zarzutów niesprawiedliwych, chociaż wła
śnie tylko poszukiwaniom księcia zawdzięczyć 
mamy, że instrukcją  przedłożona z w ydziału kr. 
w październiku 1863 do e. k. namiestnictwa, 
teraz dopiero dobytą została z pyłu zapomnie 
ma, w k tó r y m  i d a w n a  instrukcja, przedłożona 
z wydziału stanowego jeszcze  dnia 1. kwietnia 
1850 I. 139 (gub. I. 18-502)- zagrzebaną zos ta ła .

Tymczasem administracja zbaczając  znpel-, 
nie od ćeln prz^z fundatora wyznaczonego, k ro 
cie wyrzuciła  na obr«ny cel osobny, a ten b y ł : 
pudtizymy wanie agonizującego od lat 20 tea tru  
niemieckiego. Postępow łniem  tak  rażącem w y 
wołano w kraju  całym zdanie, że rząd, ta  w ła 
dza Hhjwyżaza, od której spodziew ić  się pSrwin 
ua fundacją  ubogich opieki ca jd lu ie jsze j ,  że 
właśnie ta władza narzędziem jej zguby się staje. 
Oddaniem fuudnaza <1® rą k  osób powołanych i 
pojedyńezem przestrz- guniem statu tów .można 
było wszystkiego uniknąć.

Nie podajemy w wątpliwość rachunków li
czbowych zakładu ; wiemy bowiem dubrzc, że 
urzędnicy kasowi i rachunkow i czynili to co im  
administracja n a k a z a ła ,  lecz właśnie  to co im 
ad-miahtraciB nakazyw ała  uw ażam y ja k o  nieu 
spra wiedli* ione i bezprawce, ponieważ czyuiła 
wydatki,  przeciwne celom statutu.

W( kazaliśm y w numerze poprzednim do
chody, w y d a t k i  i w yn ikc jącą  w przecięciu n a d 
wyżkę k a s o w ą ; gdyby  więc przynajmniej tej 
w porównaniu z wielkością przychodów lichej i 
świadczącej o złem gospodarstw ie n a d w y ż k i  u- 
żyto corocznie, zacząw szy pd 1850 r. na budo-

*) Przy tej sposobności musimy wyjaśnić bliżej ustgp 
z trzeciego artykułu, mówiący o ministerjainem uwolnie
niu księcia Jabłonowskiego od sporządzenia rachnoku do
kumentowanego, i o zastosowaniu się jego do tego uwol
nienia. Wedle statutu fundacyjuego, obowiązany kurator 
do składania dokumentowanych rachunków Wydziałowi 
stanowemu, przyczem Wydział ma obowiązek wejrzeć w 
caią administrację nielylko buchhaltorycznie, leci powi
nien cenzurować i sposób gospodarowania, Ministerjum 
uwalniając księcia od takiego złoienia rachunków, kazało 
namiestnictwu zarazem mianować komisję likwidacyjną, 
klóraby wezwawszy do grona swego delegowanego Wy
działu stanowego i księcia Jabłonowskiego, lub jego peł
nomocnika, na podstawie ksiąg i dokumentów w admini
stracji fundacji Skarbka znajdujących się. ułożyła ra
chunek z zawiadowstwa księcia od śmierci fundatora aż 
do odjęcia kuratoruwi zarządu, Komisja ta likwidacyjna 
istotnie ten nakaz spełniła, wytknęła to, na co buchbalte- 
rycznio prawomocnych dokumentów nie było (przeszło 
1.000 ztr,)^ skonstatowała, że z wziętych na własne imię 
przez księcia Jabłonowskiego w dzierżawę dóbr Żabie, 
najeżało się j 0szcze kasie fundacji przeszło 9.000 złr-, ‘ 
zamknęii rachunki. Poczem po danych przez kuratora 
objaśnieniach i przeprowadzonym procesie między admi
nistracją a kuratorem stanął układ,^ załatwiający te ra
chunki, a administracja z pen9p kuratorskiej ściągnęła 
kw otę, i  rachunków j 6j należną. To jednak buchhaltery- 
czne rozrachowanie się między administracją kuratora a 
administracją rządową nie j est j BSlcre takiem złożeniem 
rachunków, jakie wedle statutu ma być Wydziałowi przed
stawione, aby od niego absolutorium wyjednać. W  każdym 
razie kurator to uczynić jest jeszcze obowiązany. I mini
sterstwo wyraźnie wówczas dodało, iż tylko na razie od 
tego go uwalnia.

wę i n s ty t u tu ,  byłoby  dzieło dokonane, a  pomi
mo nsterków innych, opinia publiczna i admini- 
s tracy ja  sam a m iałaby punkt oparcia i u sp ra 
wiedliwienia przeciw zarzutom wszelkim. P rze
ciętna nadw yżka kasow a 25.000 zlrł rocznie 
cym za lat 15 razem . r ’ , 1 375.00u złr.*'
W ydano zaś w tymże okresie ua “ e*

buayneh instytutu 92.049 „ *)
resztę gotówki 282.551 złr. 

rozrzucono tak ja k  i g łówną część dochodów 
bez potrzeby, i naw et w czasach "ostatnich tej 
rozrzutności ntezaprzcslan >. T ak  np. w ydaw ano  
już  od r. 1860 uio mieekiomu dyrektorow i teatru  
oprócz wyzuaczonej kontraktem  subwencji 10.000 
złr., jeszcze  dalszych 5.000 złr. co roku tytałem 
zapom ogi; a w r 1864 dodano do tych  15.000 
złr. jeszeze 2 000 złr.} tłumacząc ten ak t  t e m .  
że musiano dać tę nienalożytość dyrektorow i niom, 
dla tego, ażeby stosownie do brzmionia przywileju  
i statutów, nie p rzeryw ać przedstawień; czemu tej 
skrupulatności uiś złStósowano do zrealizowania 
budowy i przy szafowaniu grosza zakładowego? 
W szakże gdyby nawet ta  straszliwa przerwa, a 
z nią i z łam aiie  kontrak tu  nastąpiło, wówczas 
wedle §u 12. deklaracji z dnia 12. grudnia  1837 
tylko magistrat Iwowoki uprawniony jes t  zająć  
się wypuszczeniem przedsiębiorstwa teatralnego 
vy drodze licytacji publicznej ; a niedobór za- 

; \fcśze tylko z pozostającego dochodu czystego z 
realoości teatra lnej i z uwzględnieniem u p ra 
wnionego zarowno teatru narodowego pokryty 
byćby mógł. Równie ochoczo pospieszono, ba n a 
wet jak  mówi ogłosicnio m u s i a n o  uczynić za 
dość wezwaniu lwowskiej gminy miejskiej z d. 6. 
kw. 1860 I. 743 o wyprawienie jej tańców. T a  
tak  nadzwyczaj do tańcu zapalona gmina lwo
wska, szczęśliwsza była od drugiej nieco po 
ważniejszej gminy lwowskiej, " k tó ra  znowu do 
W ydziału i do sejmu kr. tyle razy  prośby w no
siła o odebranie funduszn tego z r ą k  r z ą d u ; 
szczęśliwsza od wydziału kr., k tóry  przez lat 
cztery w zyw ał i wzywa do oddania zakładu, a 
jeszcze szczęśliwszą od tych tysiąc ubogieh i 
s ie n t ,  które  w puniewierce będąc, k rzyw d  sw o 
ich p łaczą ua głowę tych zaślepionych tane
czników i-prw ie d l i  we przekleństwo i pomstę 
łzami swemi Wywołują; a rząd  kra jow y z roku 
1850, który odebrał księciu administrację w za 
miarac uratowania zak ładu  od zagłady, niespo- 
d d o w a ł  się pewnie że namiestnictwa późniejsze 
i administracje tymczasowe, tak ą  sw ą nieudolno 
ścią i pomijaniem głównego celu fundacji, zni
weczą jeg o  zamiary. Czemuż przy tak  sumien
nej skrupulatności nie p rzedkładano Wydziałowi 
stanowemu i k ra jow em uraehunków  adm in is tracy j
nych i kasowych, do czego każda  administracja 
zakładów moc $. 10 statutu obowiązaną jest.  To 
ukryw anie  czynności i usuwanie się z pod kon 
tro lu-w ładzy  uprawnionej do cenzurowania — 
rzuca światło jeszcze ciemniejsze na sp raw ę i 
tak zawiłą, i zmusza do ośw iadczenia: że umo
wy przez dotychczasową administrację ze szko
dą instytutu tego Zawarta, mocy obowiązującej 
mieć nie m o g ą ; że przeto zakład  obowiązany 
nia jest  dotrzym ać lub uznawać zobowiązań po 
dobnych i zostawia wszelką, wyniknąć  ztąd mo
g ącą  odpowiedzialność tym, k tórzy podobne u- 
naowy zawiązywali. Dziś osobliwie gdy dyrek  
tor niemiecki kontrakt złamał i dalsze marno 
wanie dobra  zakładowego dopuszczone być nie 
może, poduosimy głos w obronie sierot i ubogich, 
w zyw ając  wszystkie władze, które  jakikolw iek 
wpływ prawny na spraw y zakładu  tego m ają , 
aby zaprotestowały przeciw dalszej samowoli w 
tej mierze, i sprawę wedle $• 12 deklarac ji  z d. 
j2 .  grudnia  1837, przez monarchę i wszystkie 
instytucjo rządow e zatwierdzonej, p rzekazały  
m agistra towi lwowskiemu do za ła tw ien ia  wedle 
przepiaów fundacji i za współdziałaniem w y
działu krajowego.

Jeszcze  jednę okoliczność w końcu podnieść 
potrzeba. Oto namiestnictwo objąwszy kierunek 
administracji fundacji Skarbka, usuuęło^ język
polski i wprowadziło w ten czysto polski insty
tut ję z y k  niemiecki ja k o  urzędowy.

O d t ą d  k o r e s p o n d e n c j e ,  um ow y, rachunki, 
owo zgoła cała manipulacja wewnętrzna i ze 
wnętrzna je s t  niemiecka. Coby powiedział ua 
to fundator, gdyby wstał z grobu ?

Pozostaje nam zreasumować jegzeze czy n 
ności do załatwienia p o zo s ta jące :

ł )  Odebrać administrację i majątek fundu
szowy 7, rąk  w ładzy  r z ą d o w e j .

2) Zabezpieczyć fundusz od odpowiedział 
ności wszelkich i pretensyj, k tóreby w ypływ ały  
ze spraw  lub układów, przeciwnych duch w i ' i

i W ydatki poniesione na budowę in s ty tu tu  w Dro- 
howyżu, zaczęto wykazywać w rachunkach dopiero od 
roku 1881. — ga łaja 1858, 1859 i 1860 zmieszano je z
wydatkami w szystkich innych budowli przedsiębranych. 
Niemajgc pew nego rozgatunkowania, przyjęto na te 
trzy  lata połowę kwoty caiego w ydatku tej rubryki — 
w skutek czego w ypada: na rok 18.^8 zir. 63.S9, na rok 
1859 zir. 1788 na ,ok 1860 złr. 13.443, na rok 1861 złr. 
27.207, na rok 1862 zir. 2826. centów 68%, na r o k  1S63 
złr. 7229 centów 20. na rok 1861 złr. 33 166 centów 44. 
Razem 92 049 złr. 72% c.

Przedpłatę pnyjmdją:
Bióro A dm inistracji „OAZETY FkR O D O W Ę J- 

przy ulicy W ałowej pod I. 235 m
OGŁOSZENIA (Insera ty ) wszelkiego rodzaju 

przyjmują si? za op ła tą  od miejsca objętości w iersza 
drob.iym drukiem 6 ten tó w , oprócz opłaty stem plo
wej 30 centów zn każdorazow e umieszczenie.

lbrzedpłatę i ogłoszenia na ca łą  F r a n c j ę  przyj- 
inujo jedynie p. L u d w i k  P ł o ń s k i  w P aryżu  B ju -  
i«vard du Priuce Ług ne 59, p , Alojzy Oppelik, w 
Wiedniu W ollzeile N. 22., p. Hermann Heller, Wiedeń, 
H anptstrabse N. 29, PP- Haaboustein e t Vogler w Wie
dniu Wollzeile N. 9. i w Frankfurcie nad Menem.

L ISTY  wszelkie winny b yóp rzesy łane  „ f r a n c o 1 
L ISTY  r e k l a m a c y j n e  nieopieczetowane nie u le
gają frankowaniu. * RfJKOPISMA nadsyłane du reda
kcji nie zw racaja się i l.ędą niszczone.

' n p i P i i H H W W S H i

celon, statutów, a dokonanych p rze i  a d m in i  
atracię rządow ą. '  1 " ' 1 ’

3) Ograniczyć na razio przedstawienia n ie 
mieckie tygodniowo dc czterech razy, a >ub 
wencję teatru niemieckiego tylko do tej kw<'ty, 
k tó ra  pozostaje w czystej gotówce z dochodów 
budynku teatralnego, po odtrąceniu wydatków 
na  reparacje  domowe i na wspólne wydatki u- 
trzym ania  x>budwóch ącęn, t, j .  narodowej i nie- 
miockiej.

4) Zabezpieczyć dochody • z realności Kor- 
tam a (Frydryków ki)  wyłącznie dla sceny poi 
s k i e j ; • w płynąć  na  podniesienie tejże, dalej na 
utworzenie konsorwatorjnm narodowego i z a 
prowadzenie opery polskiej'J

5) Przedsięwziąć w myśl S- IG. s ta tu tu  
zmiany, duchowi czasu odpowiednie, któremi 
głównie będą : uwolnienie zakładu od ciężaru 
u trzym yw ania sceny niemieckiej, lub ogranicze
nie je j  do takich rozmiarów, k tóreby dochodom 
zakładu  uszczerbku nie czyniły. Jeźłiby zaś 
c. k. rząd  utrzymanie tego teatru  jak o  interes 
rządowy oznaczył,, i orzekł istnienie tegoż jako  
potrzebne koniecżuie, wówczas odpadłby sam 
przez się ciężar utrzymania od zak ładu  ubogich 
i sierót — ponieważ pow aga  c. k; rządu  sam a 
dopuścić nie może, ażeby kosz ta  jego  spraw  i 
interesów opłacała  kasa  tychże sierót i ubogich; 
więc oznaczyłby środki potrzebne w tej gałęzi 
ze skarbn rządowego

Grzeszylibyśmy przeciwko sobie sam ym  naj
mocniej, gdybyśmy wątpić chcieli, że rep rezen 
tac ja  krajowa nie dopełni tych wszystkich — ze 
sta tu tów funduszu, dyplomów i patentów cesar 
skich a  nadewszystko z poczucia powinności o 
bywateiskioh — w ypływ ających  obowiązków.

Przegląd polityczny.
W spraw ie  k o n w e n c j i  w u a s t e i n  za war 

tej ma hr. Mensdorff przesłać  poselstwom au- 
strjackim za gran icą  promemorja, odpieiająoo 
pnnkt za punktem czynione z powodu tej kon
wencji rządowi wiedeńskiemu zarzuty. Prócz 
kwestji wynagrodzenia pieniężnego za Lauen 
burg i poczyniouych Prusom w Holsztynie u- 
a tępstw co do przeprow adzenia  komunikacji t e 
legraficznej, pocztowej i td., położono w tym  me- 
morjale główny nacisk na sp raw ę portu w Kie- 
ln. Prom em orja  to m a  wykazyw ać, że port ten 
oddauy został właśnie skutkiem konwencji Zw iąz
kowi niemieckiemu, i t e  P rusy  tylko tym czaso 
wo niezawisłą będą tam miały komendę, w m ie 
ście Kieł zaś będzie załoga austrjacka. J a k  ty l 
ko Zw iązek  niemiecki kwestję  portu w Kielu 
rozstrzygnie, pozostałyby tam wojska prusk ie ,  
tak  jak  w Rendsbnrgn jedyn ie  jak o  wojska 
związkowe. Fremd. Bit. donoszący o tem pro 
memoria dodaje, że dodatkowych artykułów do 
konwencji „p isanych11 Die ma, nie zaprzeoza je- 

.dnak, że nstue przyrzeczenia  od Prus o trzym a
ła Austrja  pod niektóremi względami, j a k  n. p, 
zaniechania wszelkiej agitacji względem niemie
cko-włoskiego trak ta tu  handlowego, wsględem 
zmniejszenia załóg praskich w Szlezwiku i t d.

W edług najnowszych doniesień, przyszło j u t  
między Austrją  i Prusami do nieporozumień z 
powodu konw encji ,  która j a k  wiadomo miała 
n a  celu doprowadzić porozumienie do skutku. 
Głównie zachodzić ma różnica co do uorgani- 1 
zowania administracji cywilnej w księstwach, i 
w skutek tych nieporozumień miał jen . Gablenz
p o w s trz y m a ć  sw ó j wyjazd do Holsztynu. Co do 
przyszłego rozwiązania kwestji 'następstw a t ro 
nu w k s ię z tw a c h , miały się obydw a  rządy  po
rozumieć w t e m , że 1) obydw a uznają  trak ta t  
w ie d e ń sk i ja k o  je d y n ą  podstaw ę do ostateczne- 
go rozwiązania tej kwestji , i będą  w tej sp ra 
w ie  jo d y n ą  ro z d rz y g ą ją c ą  instauoją, a  2 ) przyj 
mnją P rusy  na siebie obronę księztw bez wzglę - 
du na  sposób rozw iązania  kwestji następstwa 
tronu, i wszystkie siły zbrojne w księztwach zo 
s ta ją  pod każdym  warunkiem do dyspozycji  
Prus.

Baier. Ztg. ośw iadcza . Odkąd rz ą d  b a w a r 
ski powziął wiadomość o osnowie konw encji  ga- 
steinskiej, od tąd  postanowił poczynić dalsze k ro 
ki w F ran k fu rc ie ,  a  co się tyczy księcia  augu- 
stenbnrgskiego obstaje rząd baw arsk i dziś j a k  
p rzed tem , ż e  jedyn ie  tenże na mocy swojego 
p raw a  słusznego jest księciem niemieckim, p o 
w ołanym  do r z ą d z e n i a  k i ię z twan,j rj,e n  Ham 
dzienDik urzędowy zaprzecza, a b y  B aw urja  wspól
nie z Saksonią brały udział w ułożeniu konwen
cji i jak o b y  w skutek  niej państw a średnie c o 
fnęły wniosek swój w bnndestagu przedłożony.

F r a n c j a .  Przed  kilkoma dniami zawierał
Monitor a rtykuł, wyjęty z Morgen Fosta, dora  
(Izijący Anstrji, aby zaw arła  zgodę z W łocha
mi. T e raz  ogłosił znown, j a k  pisze Voss. Z tg  
utrzym yw any w Londynie kosztem rządn f ran 
cuskiego International ar tykuł podobnej treści, 
w skazując  zarazem na zachowanie się anstrja- 
ekieb urzędowych dzienn ków  wob c sp raw y- 
księztw Naddnttajskieh. Zdaniem t ;c h  dźenni- 
ków panują  w księztwach tyob tak ie  stonuDki.
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których E uropa  bez narażenia  w łasnego spoko 
ju dłużej cierpieć nie może. International p o 
dziela to zdanie, i j e s t  tego przekonania , żo g a y  
rząd  teraźniejszy MulUn i Wołoszczyzny nie 
je s t  odpowiednim, gdy  zaprow adzenie  rzeczyp9~ 
spolitej w tych  księztw ach je s t  niemożliwe, nic 
by  przeciw tomu mieć nie możns, gdvby  bsięz- 
tw a  rumunsKie przyłączono dc Austrji. Interna
tional dodaje, że Anglia by łab y  także  zadow o
loną, g d yby  m -ęazy M oskwą a T urc ją  silna t a 
k a  s tanęła  zapora. — Z powodu konwencji ga- 
sleinskiej, k tó ra  zaw sze  doetareza jeszcze dz ien
nikom fraucuzkim  tem atu  do r o z p a w ,  w ym ie
rzonych przeciw  Prusom i Ansirji artykułów, 
pótarzędowy Constitutionnel dziwi się w swym 
najnowszym ar tykale  obtj§snośc» dzienników 
niemieckich a la  ludności kd ęz tw . '  P rusk ie  i 
aus tr jack ie  liberały -  . mówi Const. — członko
wie Hationalyereiau, siowem nikt tam, jan wi 
dać, m e pojmuje, że tu chodzi o zdobytą lu 
dność, k tó rą  oddają ,  odstępują, j a k  gdyby tu 
chodziło o kam .enicę s p rz e d a rą ,  a l to  toż o 
sprzedaną y a b ę  towarów." Ostrzej eszcze w y 
raża. się Siecle. k tóry mówi • „Czytając konw en
cję w Gastein zawartą, przychodzi pow ątp ie  
w a i ,  czy .się  żyje  w  dzdewiętnasiem stuleciu, 
ozy też w epoce najpełniejszego leudanzm u ? 
i czy npeszkańey L aueaburga  są  ludźmi czy 
tez n iew om ikam i, k tórych podłng upodobania 
prsdszachrow ać m o żn a?  Cóż !ł czy dla tego, że 
m ały  ladek jes t  za słaby sby się obronić, więc 
wolur, rozrządzać  nim whrew j^go  woli, wy 
drzeć mu jego  narodowość i sprzedać  go j a k  
fant ja a i ,  słowem rozpocząć handel białymi nie
wolnikami ? Oto je s t  tn parę  tysięcy indiwidnów, 
których  chcę się pozbyć, co mi dacie z s  nieb 1 
T yle  tyle  za głowę. Dobrze, zabierzcie ich s o 
bie. Jeżeli takie rzeczy  uchodzą, cóż ta mówić 
o godności człowieczej, o postępie, o cyw iliza
cji? Ale niecb wiedząci co frym arc ią  uarodanf,  
ze opinia publiczna wo F rnńc ji  oDur-a się, i 
protestu je  przeciw sprzedaży Lancnburga  Ltórą 
ogłasza za n iebyłą  i nic n iszuaczącą . M ieszkań
cy tego ss iez tw a  sa wolnymi i rd ź tu i ;  dziś ludzi 
nie sp rzeda je  się. Monarchowie Austrji i P ru i  
nie wieie na  tej f rym a .ee  skorzystali “ Prócz 
ty rh  objawów w. dziennikach francuzkich ma i 
rząd  francuski ja k iś  t r o k  z powoda konwencji 
uczynić I Nie będzie to p ro testac js ,  k tó rs  tak 
z je o zy |a  giełdę, leaz ja k iś  okólnik, k tóry  ma 
rozesłać p. Drouin de L huys zaraz za swoim 
powrotem, a  k tóry  m a wyrazić ubolewanie z 
powoda nie z«pyU cia  Indnuści księztw o ich 
zdam e i sprow adzen ia  jak ieg o ś  stanu k tó ry  nie 
je s t  ani prowizorycznym ani definitywnym, a 
który dla interesów spokoju europejskiego b y 
najmniej nie je s t  korzystnym. Okólnik ten bę
dzie ogłoszony albo zaraz  albo w najbliższej 
księdze żółtej. ~ * ‘

Telegram y P a ry ża  fl, 30. s ierpnia dono
szą, że la Pa rie oświadcza, jak o  honor F ran c j i  
nie pozw ala  pocLwnlaó konwencji, zaw artej w 
Gastejte. Obiega pogłoska, że cesarz za ję ty  r e 
formami wewdętrznemi. Ministrowie m ają  w 
Izbie na przyszłość sami zastępować swoja w y 
działy. A odelkadcr m a ogłosić manifest do A ra 
bów, polecający im poddanie  się.

Cesarstwo niie'i ,w środę wrócić do Paryża , 
ba  cesarzowa opuściła j u t  Neufchatol i bawi w 
Fou ta  ueb!e.'u, dokąd  ta k io  jenera łow ie  Monte- 
beilo i Trochu udali s e. O tym ostatnim s ły 
chać, iti j e s t  przeznaczony na d-agiego guber
na to ra  A g ic ru .  Abdolkader był przed w yjazdem  
w p a r y  feyei loży woluomularsktej, gdzie go uro- 
oóyfic e przyjmowano. Emir wi iz ia ł  prawie 
wszystko co było w Psryżn  widzenia godne 
W yjeżdżając^ w e lk ie  porobił zakupna, miaoo- 
x i ie aaknp ił  wielką m ś ć  lalek d is  swoich żon.
J  'go z kolei drLga żona liczy lat 14 Królowa 
K rystyna, k ió ra  ju ż  temi dniami Zaranz  mięła 
opnśc:ć, w a c a j ą c  du F rancji ,  pozostanie i ż  do 
10. w rz iśn ia  przy swej córce i prawdopodobnie 
będzie obecną widzeniu się cesarza z k rólow ą 
Izabellą. O uroczystościach w Cherbourgu i Bre- 
ście n:ki j n i  w P ary ża  nie mówi. F e s ty n  w 
Bfcścio ponituwał p raw ie  pói mdiona frauków. 
S łychać  ze do C h trbourga  przybędzie flota a m e
rykańska , złożona z 40 okrętów.

Wspominaliśmy ja t,  ze dnia 27. miała się 
odbyć w hipodromie paryskim w alka byków. 
Otóż widowisko to w ypadło  najgorzej. W jp ro -  
wadzoao kilka cielaków, k tó ”e z najzimniejszą 
k rw ią  i z n iezrów naną flegmą dały  się Pieado- 
rotn i tsandieresem zakłów ać, nie okazując  n a j
mniejszego naw et niezadowolenia. Tom większe 
niezadowoleni? o k a ty w a ła  nadzw yczaj  licznie na 
to krw aw e widowisko zgrom adzens publiczność, 
k tó ra  trzykroć drożej wstęp opłaciwszy, nieu- 
kontentowanie swoje w tak  wymowny o k a z y w a 
ła  sposób, że d la  poskromienia je j  gniewu mu
siano sprowadzić policję.

W ł o c h y .  Pomnożenie armii pap iezk itj  z d a 
je  się, ż3 nii wątpliwie nastąpi, przynajmniej o- 
trzymał M”. M rodo pelnomocoictwo zajęcia się 
t rm  powiększeniem wojsk. Pomiędzy Merodem 
a kBięciem Modcny toczą się układy o zakepno 
broni, dziuł i przyborów wojennych, pozostałych 
po wojsku modeński n .  Trudniej będzie o ocho
tników do tej artuii niż o uzbrojenie. Sekrvtarz 
poselstwa franenzkiego, zastępujący nieobecnego 
p ana  Sartiges, t r z y m a ł  po ltce r ie  zaw iadom ie
n ia  ka rd y n a ła  Antonellego o niebawem nastąpić 
m a jąc jn j  w ym arszu  wojsk francuzkich. Jenera ł 
L am arm ora  udał s.ę do króla do Turynu w ce
la porozumienia się co d« z&cbowftnia się r rądn  
w ębe ćerrortufracyj, zamierzonych przez dem o
kratów na dniu 29. b. m. jako  w rocznicę b i 
twy pi.d Aepromtwte. o cz tm  korespondent nasz 
florentyński poniżej P ^te .  Zdaje *ię że  rząd  już  
ze względu na F ranc ję  postarowi energicznie 
przeciw tym  manifestacjom wystąpić

H i s z p a n ia .  Marszałek Odcnncl p rzybył do 
Z aranz  i był zaraz  u królowej. D sienniki ma- 
aryckie  u tizym oją, że królowa nie pojedzie do 
Logronno gdzie się m a ła  widzieć z E sparterem  
a  Cuby Odounelowi wcale nie mogło s.ę podo

bać, zwłaszcza w chwili dążenia  progresistów j 
do władzy. Arcybiskup Tarragony , ofiarował ‘ 
rządowi także  dobra swoje biskupie, oszacowano 
na 26 milionów franków.

Od wydawnictwa.
Przedpłata na „Gazetę Narodową* na 

cztery m ies ią ce , t. j. na czas od 1. 
września do końca grudnia bieżącego roku 
w  m iejsca . . . . .  5 zlr. — ct. 
z p rzesy łk ą  p ocztow ą  6  „ 4 0  „

Korespondencje Gazety Narodowej.
W i e d e ń  d. 30. sierpnia. 

( / t y  W alkę z ministerstwem toczą tutejsze 
dzienniki liberalno-ceutralistyczno we wszystkich 
kw estjacb, nicując każdy  krok ministrów, po- 
de jrzyw ając ,  p rzekręcając .  Dzienniki te s tały 
się ODrońcami tych  wszystkich żywiołów, na 
k tó rych  się system rządów  Bacha i Schmcrlin 
ga  opierał. Bronią urzędników w ogóle, bronią 
wszystkich tych ludów, na k tórych głosy bez
warunkowo liczył Schmerling, w ylew ają  łzy 
krokodyle nad  losem Kumuuów, S łow aków  Dal- 
m atyńców i t. p. Biurokrację  i wszystkie te  n a 
rodowości biorą w opieaę  przeciw W ęgrom i 
zachęca ją  do operu przeciw zamiarom minister
stwa. Cokolwiek uesyn i ministerstwo, je s t  złem. 
Dzienniki te  u w a ż a ją  siebie za wyraz  opinii l u 
dów pod berłem austrjackiem  zostających i nic 
ich nie żenuje, że narody  to i ich organa wprost 
przeciwnych są  przekonań. Pressy  obiedwie, 
Ostdeutsche Post p rzem aw iają  ciągle w imieniu 
całej Austrji, a  są  istotnie ty lko w yrazem  m a 
łej w iedeńskiej kliki b iurokratów i pomniejszych 
finansistów. ( Inny  nasz korespondent A  wczoraj 
słusznie Bię w yraził ,  że to wszystko, na co p o 
w sta ją  to dzienniki wiedeńskie, je s t  w  interesie 
kra jów  koronnych , a  czego bronią, to jes t  n a j 
sprzeczniejsze z dobrem kra jów  k o ro n n y c h ; 
przyp. rea.).

Nowin m itjocowyoh nie wiele. Cesarz p o 
dobno w yjeżdża  w poniedziałek do Iscnl, gdzie 
do połowy września ma zabawić. Nowo miano
w ani n&Jżupani węgierscy, z łożywszy przysięgę, 
powyjeżdżali w raca jąc  do kraju. W icekanclerz 
węgierski, p. Piowizer, ma pójść na  pensję. J e 
go miejsc** m a za jąć  hr. Karolyi. Pogłoski o dy- 
mibji hr. Menadorffa były zupełnie mylue. Po- 
wŁteły one z powodu w yjazdu  jego do Ko- 
burga. Jeździł  on tam po prostu ja k o  kuzyn k ró 
lowej angielskiej aby  uczestniczyć w uroczysto
ści odsłonięcia pomnika, wystawionego na cześć 
małżonka k ió lo w o j , hsięuia Alberta. Mylnemi 
tekże  b y ł y ' pogłoski i doniesienia tutejszych 
dzienników o m ianow ania  ka. K Jabłonow ski. - 
go ministrem handln. — Mówiono i p isano, że 
br. Hock obejmie to ministerjum. I  to doniesie
nia były myląc. Br. Hock został zam ianowany 
członkiem rad y  a*anu i je ko tak i  złożył ju ż  
przysięgę.

S ły e h ić  znowu o jak ie jś  zamierzonej wiel
kiej operacji finansowej, mianowicie o pożyczce 
now ej i to bardzo z n a c z n e j , m ającej posłużyć 
do osunięcia raz  na zawsze niedoborn. P o d s ta 
w ą  tej pożyczki m a ją  być  dobra  skarbowe, a 
stopa  procentowa, w yższą n i l  pięć od sta. P o 
mimo tego raauto być pa tr jo tyczna  narodow a 
pożyczka. Na czele subskrybentów  ma stanąć 
N ajjaśu . P au  i cala  rodzina cesarska . Bliższe 
szczegóły  i czas, k iedy  będzie rozpisaną, n ie
wiadomo. Slyebać, iż poprzedzić j e  m ają  ogło 
szenia ważnych  ak tów  p ańs tw ow ych ,  zadosyć- 
czyuiącyeh potrzebom i życzeniom narodów au- 
strjackich. Bank nieruchomy (imtnobilien Bank) 
L egranda , belgijskiego bankiera , któremu ksążę  
Thnrn  Taxis  powierzył swe ogromno kapita ły , 
ma istotnie przyjść do skutku , i s iać  się dla 
panów austrjackich  bankierem, k tó ry  dostarczyć 
ma sam, fcub&krybow8nych na pożyczkę.

Sławny rozbójnik i p a r ty zan t  węgierski 
Rossa Sandor został am nestjonowany o tyle, że 
N ajj.  Pan  zmienił dożywotnią karę  więzienia, na 
k tó rą  przed aziesięcio blisko laty został sk a z a 
ny na  piętnastoletnią, tak, że jeszcze  tylko pięć 
lat ma pozostać w więzienia.

P a r y ż  d. 26. sierpnia.
(B) Obłuda, oto główny cha rak te r  w ładzy 

i w ładców w Moskwie. Któż był milszym, grze
czniejszym dla kobiet, więcej uprzejmym dla cu
dzoziemców, od A leksandra I. A przecież ten 
praw ie  zaw sze nśm iecha ją ty  się monarsha, od 
dał W arszaw ę i Polskę na pastw ę dzikiego sza 
leńca, co gryzł i szczypał ofisry swojej wście- 
kłośei. Jego  nazyw ał Napoleon I. na jp ięknie j
szym i najchytrzejszym z Greków. Nie była  to 
wina osobistych przymiotów moskiewskiego 
władzcy. Tam  pannjo niewidoma ręka, system, 
powietrze. T am  dobrzy i źli monarchowie, mu
szą iść raz  w ytknię tą  drogą, m uszą dręczyć  lud 
i podbijać  sąsiednie państw a. Tern lepiej jeźli  
w ładzcś  przyjemny, grzeczny, uśm iechający się, 
te  jego osobiste przym ioty  pokry ją  nadużycia  
Bergów, Murawiewów, Kaufmanów. Nieeh inni 
chwalą  piękne przymioty sam owładnego m onar
chy, my nie pójdziemy w ich ślady. W  p a ń 
stwach koustytucyjnych, zw alam y winę złego 
na ministrów, w państwach zaś gdzie wola  p a 
nującego wszystkiem, monarcha jest solidarnie 
odpowiedzialny zs  to, co jego  podwładni w j e 
go imienin działają. Pod panowaniem dzisiej
szego cara, obłuda doszła do szczytu. Trzeba 
się przenieść myślą do k rw aw ych  rządów Iw a 
n a  Groźnego, a b y  znaleźć obraz podobny tomu, 
ja k i  dziś pr?,nastawia Litwa, K aukaz  i Kok&n. 
Moskwa robi porządek w Wcrszawio, cywilizuje 
Czerkiesów, n aw raca  n iewiernych  ; ogromne pań

stwo, pow iększa  obszarami, k tó rych  rozległość 
większa od F rancji ,  większa od Rzeszy niemie
ckiej. Chwalą p ism a najemne, grzecznego, p rz y 
jemnego, uśm iechającego się monarchę. Ale zna
lazł się kupiec, co poklask iw ał mocarzowi pół 
Docy z ri to, że w ytęp ia ł  katolików, że n aw ra
cał niewiernych, że eywilizował knutem b a rb a 
rzyńców. Alo gdy  Moskwa zbliżyła się do jego  
szkatuły , zląkł się o złoto, i py ta  się północne
go m o c a rz a : Co to się znaczy, dla czego się 
zbliża do Chin i l n d y j ?  T y m  kupcem je s t  Anglia.

Uśmiechała się gdy  W arszaw a  płonęła, gdy 
krew się lała nad  brzegami Wisły, Milczała o- 
u a, gdy  konali bitni K aukazanie, pozw ala ła  c a 
ratowi podbijać p n ą c z e .  Ale dziś zabory pe- 
tersburgskie ty k a ją  Chin i Indy j.  Przebudził się 
Palmerston, przebudził się Russel. Oczy im się 
otwoizyły. Zdaje  się im, że niedźwiedź, co p o 
żarł Pohkę , K aukaz  i Kokhau, może sw oją nie
bezpieczną łupę do Indyj wyciągnąć .

Czytamy w półarzędow ych pismaeh, że ga 
b ’net londyński zapy ta ł się petersbnrgskiego, 
ja k ie  s<j jego  zamiary, d la  czego zabiera fo r te  
ce K okann.

Gabinet grzecznego monarchy odpowiedział, 
że musiał n barbarzyńców  zaprowadzić p o rz ą 
dek, ata że nie je s t  jeg o  myślą pozostać na za
wrze w zabranycn foitecach.

Gabinet londyński zaprotestował. W itam y z 
radością  ten  pierwszy protest.

T e raz  tyoh braci co się zas tanaw ia ją  nad 
rozw iązariem  kw estji  wschodniej, p y tam y  się, 
czy Moskwa odda zabrane m iasta  i fortece. Mo
żemy zaręczyć że tego nie nezyni. J a k ą  d ro 
gą  Anglia Ind je  zasłoni? Ona nie m a wojska. 
Powietrzem, balonami nie pośle szeregów, na  
poskram ianie  mocarza, co je j  posiadłościom z a 
graża. J e d y n a  pozostaje je j  d r o g a : ocalić Tar-  
oję i za pomocą su łtana  ukrócić carów  zu chw a
łe  zam iary. W ypadk i prędzej niżeliśmy mogli to 
przewidzieć, p row adzą  do sojuszu Anglii, A u
strji i Turcji. T e  trzy  państw a  m8ją wspólny in 
teres. Anstrja nie może Moskwie oddać  Galicji, 
Anglia nie może utracić  Indyj, Turc ja  nie da 
się żyw cem  zagrzebać.

F ra n c ja  przewiduje ten wielki pojedyuek. 
B yć może, że będzie aa niego p a trza ła  z zało- 
żonemi rękami.

A my p rzew idu jąc  te  możliwe następstw a, 
nie odw racajm y się od prao narodow ych w e
wnętrznych. Nam we w łasne tylko ufać siły, 
w ydobyć z siebie, z k ra ju ,  wszystkie moralne, 
umysłowe i fizyczne siły, za pomocą pracy  i 
nauki.

F l o r e n c j a  d. 28. sierpnia.

(AJO) Z najw iększą  niecierpliwością ocze
kujem y dnia ju trzejszego. Już  od tygodnia obie
g a  pomiędzy mieszkańcam i okólnik komitetu 
mazzinistowskiegn , w którym gorliwi pstrjoc> 
w zy w a ją  naród aby 29. sierpnia, tj. w dnin ro 
cznicy bitw y z pod A sp rom on te , zechciał zbie
rać  się tłumnie przed gm acham i rządowemi, wo
ła ją c :  „Viva Roma, vlva V enez ia !“ żeby n as tę 
pnie udał się przed gm ach konzulatu  francuz- 
kiego z o k rz y k a m i : „Abbasso l’aleanza !“ i żeby 
nakonioc robił to, co sam  uzna 28 najwłaściwsze. 
Otóż macie patrjotów, którzy w przeddniu poli 
tycznych wyborów chcą uliczncrci burdami nie
pokoić rząd  , drażnić I n d , a w szystko to dla 
zaspokojenia  własnej ambicji.

Nie sądzę, żeby Mazzini o tem nie wied/.iał 
że W łochy w obeonem położenia, bez uorgani- 
zowanej całkowicie armii, bez pieniędzy, otoczo
ne najstraszniejszymi wrogemi bo stronnictwem 
ultram ońtańsbiem  i zwolennikami b rrbonów  i 
ks iążą t  D ’Edte, nie mogą myśleć c wojnie z Au- 
strją . Wpierw potrzeba się uporządkow ać w e 
w n ą trz ,  potem będzie się myślało o spraw ach 
zewnętrznych. Mazziui wie o tem, lecz on, k tóry 
całe życie poświęcił ojczystej sprawie, on, który 
przygotow ał wy bach na Sycylii, roku 1860, on 
chciałby uwolnić dziś Rzym i Wene»-ję, aby  w 
ten sposób ukończyć dzieło, nad którem 34 lat 
pracował. Ależ gdyby  Muzzini zechciał w szyst
kie uwzględnić trudności, g d yby  miał mniej a m 
bicji osobistej, natenczas zawiesiłby działania, 
któro zjednoczeniu całego włoskiego półwyspu 
ne zawadzie  "ta ją . On odpoczywać nie chco, p ro
pagu je  co raz  nowaze manifestacje. Historja k ie 
d y ś  o nim p o w ie :

„Mazzini był wielkim człowiekiem do r»ka  
1860, lecz od tego czasu upad ł  bardzo nizko , 
bo się nie podniósł nad  poziom owych ludzi, 
k tó rzy  dla ojczyzny wszystko poświęcić gotowi, 
z wyjątkiem jednej ambicji."

Rząd niepokoi się poniekąd, bo g d yby  rze 
czywiście przyszło ju tro  do takich z a m ię sz a ń , 
do jak ich  zachęca komitet mazzinistowski, rów- 
czus musiałoby wojsko przyw racać  porządek, w 
razie potrzeby  naw et bronią Gdzież rząd, nie 
w yjmując zresztą i szwajcarskiego, k tó ryby  p o 
zwalał jak iem uś stronnictwu dzia łać  dowolnie ? 
Rządn takiego nie znajdziesz, dziwić się zstem 
nie będę, jeżeli ju tro  nas tąp i  gdzie niegdzie s trze
lanina. W Toskanie  nie obaw iam y się żadnych 
rozruchów, bo fut8j gw ard ja  narodowa zadławi 
wszystko w sam ym  zarodku, tem łatwiej, żo 
mazzinistów ja k  najmniej w tych s tronach ;  lecz 
w Neapolitańskiem, gdzie tryum w iry  tysiące 
m ą ją  zwolenników, bardzo ła two przy jść  m o
że do k rw i rozlewa. J en e ra ł  Ciałdini był 
ta  wczoraj dla naradzenia  się z ministrami. Dziś 
z rana  wrócił do Bolonii z najostrzej*?emi in 
strukcjami.

Od dwóch dni nie w idujem y już protesta- 
cji przeciw Petittcmu. Być może, minister pozo
s tanie  w gabinecie do zwołania nowej Izby, ale 
w chwili o twarcia parlam entu  pojedzie z Latnai- 
m orą na  wojaż. P an  CLrtese, nowy minister 
sprawiedliwości, rozesłał okólnik do prokura to 
rów  jeneralnych, w k tórym  prosi podwładnych, 

•aby baczną zwracali uwagę na  zachow anie  praw

pańŁtwa. K ażd y  nowy minister zw ykł się przed-. 
s taw iać narodowi jabiem ś wstępnem ogłoszeniem 
Pan Uortose poszedł za zwyczajem tys iąca  po
przedników, bo p rzedstaw ił się narodowi ogol- 
nikowo, nie pow iedziaw szy nic nowego.

Spraw dziły  się moje przewidzenia. Kurja  
rzym ska  nie p izy ję ła  za  o jca  chrzestnego księ 
cia Amadeusza. D w ór portugalski zmaitwił się 
bardzo  a syn W ik to ra  Emanuela  pow raca roz
gniew any do swej ojczyzny. L nd  portugalski 
bierze za najgorsze  rządowi, dla czego okazał 
się taK niedołężnym. K iedy nnncjnsz nie chc>ał 
P"syjąć ojca chrzestnego, to trzeba  było zaw o
łać innego b iskupa i rozkazać . Oto są  d r o g i , 
któremi jeszcze jako  tako  z k n r ją  rzy m sk ą  iść 
możoa. K iedy w czasie poświęcenia kolei ż e la 
znej w Brindisi biskup nie chciał pobłogosławić 
utworzonej drogi, w ów czas książę h n m b e i t  roz 
kazał,  a  przestraszony biskup pobłogosławił nie 
raz  — ale trzy  razy. Działo się to w majn r o ' 
ku b eżącego. Czemuż mąż córki W iktora  E m a 
nuela nie okazał tyle  co szw agier  energii ?

b atoli zam knął znów 8 seminarjów.
Anglik Mocns, trzym any tak  długo przez, 

b rygantów , dostał się wreszcie na  wolność. J e  ' 
go zicńikowie w ykrzyku ją  z radosei po wszyst 
kich miastach półwyspu, nieszczęśliwa mulżonka 
pow raca  w oznłe objęcia ukochanego, którego 
przez tak  długi czas nie widziała, a Anglia 
ła  z i myśl a wydać suty  bankie t na cześć boha 
terskiego swojego ziomka. Nie myślcie żeby dla 
tego misi zostać bohaterem, że się na wolność 
dostał, bo ak t  ten oaby ł się nie za pomocą orę
ża, a  ie w sposób najprozaiczniejszy , w skutek 
złożenia p ien iędzy ; lecz otrzymuje nazw ę boha-" 
te ra  dla tego, żo przez trzy  miesiące nie" chciał 
zapłacić, i wolał znosić niewygody kocznjącego 
życia, niż przychylić  się do żądań  brygautów."

Cholera ustaje w Ankonie praw ie całkiem. 
W Bolonii i innych miastach pojawia się córa* 
częściej Dzienniki zebrały ju ż  10.000 franków 
dla samej Ankony. Ktoby m yśla ł że we Wło-. 
s?ech nie ma solidarności, ten  niech się zechcfl 
niniejszym faktem  ośw !eeić.

K r o n i k a ,

— S p is  4 ty  p rz e d p ta c ic ie U  n a  d z i d a  p o ś m ie r 
tn e  J u l ju s z a  s ło w a c k ie g o  od d. 18 dt> 31. sieronii. 
1865. Kazimierz Tuczyńaki 1, Ludwika Jędrzejow ioz 1, 
Bolesław  Czerw iński 1, H ersyiia Januszew ska 1, Wilku 
szewski I, Mienieeki 2 Ziem iaJkowska l ,  Sydonia Ka 
kowska 1, E dw ard Heppe 1, A. W. G ro tt 1, Andrzej 
Kochanowski 1, W iktor Zbyszew ski 1, W alerjan Eben 
b e rg e r l ,  F ranciszek T rzeo ie sk il, H enryk D ołkow ski 1 
Razem 16 , a z wykazanemi w poprzednim  spisie 76. 
ozyni ogółem 92  e g z e m p la rz y .

W r-n nańskiem złożyło do 18, sierpnia razem  44 
przedpłacie,eli. K iedyż dojdzie du poirzeonej liczby 500,?.
T o r m m  f c n i i o ł . y  s i ę  1 5  p . i d u i r i u L k  ~

— Donosfą do „Czasu“, że F a u s ty n  G re liń sk i, je 
den z przewódiców ostatniego powstania w t’»ndomie>"- 
skiem, umarł w Kairze na cholerę d. I . sierpnia,

— M’o ia e y  w  sz k o ła c h  p a ry z k ie b . Między ucznia
mi centralnej szkoły s/tuk  i rzemiosł w- P ary .u , ktorz 
otrzymali t. r. dyplomy inżynierów, znajdują się następu
jący Polacy: Mazurkiewicz z Szychowic i Michaelis z W a r  
szawy i  oudownictwa, Dbny z Troszczy, ua Litwie, z m e
chaniki. Świadectwo zdolności otrzymał; Gliszczyński z 
CiemrowŁ z mechaniki.

-*■' P a r o w a  s ik a w k a  i z a b e z p ie c z e n ie  s ię  od  
s z k ó d  o g n io w y c h . Na wystawie międzynarodowej prac 
azłorocznej w Hamburgu była także sikawka parowa % 
fabryki Egesdorffa w Lauden pod Hauowerem, za którą 
otrzymała fabry ka medsi złoty Nabył j ą  m agistrat gm i
ny Hannowerskiej. Sprawozdanie z próby jest pokrótce 
następujące. Strumień z otw oiu y, cala ang. w przecię
ciu dosięga przy spokojnej atmosferze 180 stóp wyso- 
kości, podczas wiatru 160. P rzy  użyciu dw a otworów aa 
1 cal i na %  cala dosięga strumień w ciszy 140 i 150 
Btóp. P rzy  otworze 1’/ ,  cala na 120—130. a przy jedno
calowym otworze jednym 2UO-220 stop wysokości. Strn- 
mień 5/ 5—1’/ ,  cala grubości, w przecięciu wyrzuca przea 
godzinę bez przerwy, bez zmęczenia obsługujących ro
botników niewielu, przez jedns minutę około 70 stóp 
sześciennych wody, co nietylko pożar ugasić, ale go 
zatopić może. Maszyn takich wyrabia fabryka 3 gatun 
ki. Największy wyrzuca na mii.utę 60 — 70 stóp sze 
ściennych, drugi 45 — 50, trzeci 30 — 36, zawsze z ró 
wną siłą,

Podajemy o tym wynalazku wiadomość w tem prze
konaniu, że miasta nasze większe i zamożniejsze zechcą 
sobie takie -ikawki sprowadzić, aby na wypadek, nie
szczęścia mieć skutecżnieJsze środki ratunku, uiż dotych
czasowe sikawki podawały. Zabezpieczenie się od szkód 
ogniowych polega bowiem oprócz ns najskuteczniejszej w 
takich razach ostrożności z ogniem i stósowme urządzo
nym budynku, wystawionym z malerjału ogniotrwałego, 
głównie na skutecznych środkach ratunku, opierającycu 
się na dobrze zorganizowanej i wyćwiczonej straży ognio
wej wraz z praklycznemi przyrząda.-ni do gaszenia ognia. 
Żadne bowiem towarzystwo asekuracyjne nie wynagrodzi 
w zupełności poniesionych szkód, nawet i krajowe, cho
ciaż to nieobliczone ua żadne zyski, ale na soiidarnouei 
oparte, daje największą rękojmię wynagrodzenia, i utrzy 
muje się i wzrazla pomimo konkurencji towarzystw spe
kulacyjnych zagranicznych, które, mimo chwilowego zniże
nia opłat asekuracyjnych, chwiać się zsczyusją.

Wzywamy nadto T ow arzystw o krsjow e, aby dla po
w szechnego i własnego dobra w ym agało po zabezpie
czających nię koniecznie, by mieli przynajmniej' najpo- j  
trzebniejsze środki ratunku , jak  to czynią inne towa- 
rzystw a za granicą, k tóre w podobnych jwypadkach na
wet wynagrodzenia odmawiają.

R e s ta u ra c ję , ś w ią ty n i  iz r a e l i tó w  w e  L w o w ie  
ukończono właśnie. P rzybyło  przez to  przeszło 70 no
wych miejsc zam kuiętych; w szystkich miejsc na dole 
je s t 3ą2, na po ip .ątrze , na pierwszem i na drągiem  p ię 
trze  na naidem  osobno' po 126. — O płata od każdego 
miejsca na dole wynosi między 15 złr. w pierwszym 
rzędzie, najbliższym arki przym ierza, a 7 złr. w 12 linii, 
na pierw szych p iątrach między 10 a 7, q& drugim  m if '



GAZETA NARODOWA z  dnia 1. września 18o5.

rzęd
ni ero 
i po
ogól;

Surja 
księ- 
ił się 
t roz- 
jalafii 
kazał 
:Łciał 
iawc- 
rogi 
ą iśc 
żela 
iawić 

roz- 
ił nie 
a  ro ' 
Ema-

przez

Jeiz y s t l  
onba 
irego 
i ca- 
oha- 
7 dla 
incśd 
orę 

;ntek 
ohe " 
bcial 
eego 
iw

’ 2y 7 a 4. Do daw nych galerji p rzybyła przez reatau- 
r*cję jedna galerja więcej, a kopułę przebudowano tak , 

urządzono teraz  w entylacje. K oszta restauracji obli- 
c*ono na 6.000 z łr ., będą teraz  wynosić praw ie drugie 
tyle. U trzym anie św iątyni w porządku i restauracja  o- 
Pjdza si§ z opłat od wynajmowanych miejsc.

— P rz e m ia n a  c l i r z e ś e ja ń s k ie g o  |> ań s tw a  n a  ż y 
do w sk ie . Pod takim napisem wyszła obecnie w Lipsku 
ciekawa książeczka, napisana — jak  mówią — przez pe
wnego znanego pisarza w Austrji. Autor tej broszury sta* 
Wia chrześcjaństwo jako równoznaczne z cywilizacją, i 
Jako uniwersalny i najskuteczniejszy śroaek przeciw po
wszechnemu zapanowaniu żydów i owładnięciu całego 
ruchu > przemienieniu chrześcjańskich państw na żydow
skie ( BVerjndnng»), zaieca autor mięszane małżeństwa 
Uiiędzy chrzescjanami i żydami. Nie jes t oń we własnem
P r z e k o n a n i u  ani katolikiem, ani nawet chrześcjaninem; 
Pomimo 10 Przedstawia niebezpieczeństwo, pochodzące 
szczególe'® 1 owładnięcia całego dziennikarstwa przez 
żydów — i ako groźne.

— ita lo ś c e  d. 28. września. Dziś o 3 godzinie z po
łudnia wybuchł z porządku l i .  ogień u żyda, którego 
dom by* saeknrowacy (na nowem mieście, ulica Zbaraz- 
k»). przy silnym zachodnim w ietrze rozszerzył się ogień 
*  okaflguieniu, przerzucił się z jednej strony ulicy na 
dfUgą * zniszczył 17 domów, 10 żydowskich i 7 mie- 
8*czańsWcl1. zabudowania gospodarskie, szpichlerze i ze
brane tboża. Brak wody dał się czuć, jakto  zwykle w 
błUtych miasteczkach me ma zarządu. Jednego z najbo
gatszych kupców zbożowych, Lejsera Ustrowicza, opalił 
3ię również jeden dom i szpicblerz z nagromadzoną zna
czną ilością zboża. Na drugim dumie jego  kilkakrotnie 
daeL się zapalił, bo w około inne domy gorzały. Lecz 
dzigKi energii mieszkającego w tym  domu kontrolera po
datkowego, G ilreinera, dom ten ocalał

S z c z a w n ic a  29. sierpnia. {W J .) (L etw iuc tego- 
r0e tn f  słotny, odjął myśl niejeaoej rodzinie wyroszenia 

poza obręb kółka domowego, dla tego to Szczawnica 
dutra przez cały ten miesiąc pusta b y ła , bo dopiero ko- 
*° Igo lipca ożywiać się poczęła dość szybko; zdawało 
s'S nawet że pomieszkań zabraknie wkrótce, bo napływ 
8,4ci z G alicji, K rakow a, L itw y, W ołynia , W arszawy, 
^"znania był znaczny, pomieszkania jednak nowsze 1 
Sttrsze wszystkioh dość wygodnie pomieściły, a wliczyw- 
**7 w to inne przyjem ności, jak  przechadzka po D ep ta
ku (chodnik), po górach i murawach , gdzie oko napawa 
**§ widokiem miłionów perełek rosy, igrającyoh w brza- 
Ŝ U wschodząoego słońca, — a cóż dopiero wycieczki do 
' terwonego k lasztoru , przedsiębrane w kilkadziesiąt o- 
°ób, pow rót po rozhukanym Dunajcu Tutaj niety lko  bo
d ące  ciało, lecz znękany duch dolegliwościami nanowo 
‘Użyje, odrodzi się n itty lo  uroczystością okolicy, jak  to- 
^Utzyskością, k tórą  tu żyją. Ulepszeń bardzo wiele w 
U godzie  pomieszkań, chodników (deptaków) i restaura
cji na Miodziusin. gdzie obok smacznych potraw , i pię- 
"tej muzyki słuchaczem być m ożna; najlepsze nowe u- 
l* 0ry w ykonane są  w cztery ręce przez m łodą parę na 
Otępianie. Ruch poczyna się zm niejszać. bo większa 

°*?ść gości bojąc się podobnego września jak  był czer
n iec . rozjeżdża się.

— N o w eg o  d o k ła d n e g o  s ło w n ik a  polsko-niem ie
ckiego, redagow anego przez dr. fil. F . B ooeh-A rkossy, a 
w ydawanego nakładem H. Haessla w L ipsku, w yszedł 
poszyt trzeci i czw arty, P oszy ty  te  obejm ują litery  L i
do P o .—

Ostatnie wiadomości.
Złość, z j a k ą  dzienniki centralis tyczne rzu 

ca ją  się  nie ju ż  tylko na  ezyuy, ale k ażde  osobiste 
wystąpienie nowych ministrów, przechodzi wszel
kie granice. Neue fr. P resse  uawet w yjazd  kr. 
Larischa do dóbr swych w y s z y d z a ; mianowicie 
domyśla się iż tam  odwidził R o tsch /lda  i z nim 
zapewne o nowej pożyczce się naradzał.  Cen- 
traliści niczego więcej się nie obawiają , j a k  u- 
dauia  się pożyczki, spodziewając się iż po  nien- 
danin znowu oni z Schmerlingiem p rzy jdą  do 
stera. S te ra  Presse gardłuje  z n o z u  przeciw z a 
miarom ministerstwa, uwzględniania w szkołach 
niższych i wyższych narodowości, i widzi w 
tern rozbicie Austrji. Dzienn karstwo wszystkich 
kra jów  koronnych powiuuo przeciw tym dzien
nikom podoteśó jednogłośny protesl, aby  się nie 
zdawało iż k ra je  koronne podzie la ją  zdania  i 
tendencje kliki wiedeńskiej.

W odpowiedzi na adres gminy miasta L u 
biany, złożouy przez burmistrza dr. Costa, pod
niósł hr. Bolcredi, że stanowczą je s t  wolą Najj. 
P ana , aby  autonomia s ta ła  się rzeczyw istością.- 
W celu rozwinięcia wzniosłych chęci cesarza, 
bierze on wolność gnamy w uajpelniejsze.ni tego 
w yrazu  znaczem u ja k o  je d y n ą  podstaw ę sdro 
wego, na wolaości opartego rozwoju państw a . 
Budowa od góry  jest zawsze chybioną. N a  p rze
prowadzenie  trzeba czasn i nia można się  s z y b 
kiej przemiany spodziewać, ile że n iem a jeszcze  
reprezentacyj powiatowych, które dopiero n a d a 
j ą  prawdziwej żywotności gminom.

Minister dodał, iż trzeba z wielką rozw agą 
na  trwałych podstaw ach  no w ą  o rganizację  z a 
prow adzać . Wie on że w pew nych kołach  ma 
wielu przeciwników, k tórzy  tylko czychają, aby 
módz niepowodzenia jego  skonstatować i tern 
podkopać autonomię kra jów  koronnych. Ale on 
w ytrw a przy swym zam iarze i spełui polecenie 
monarchy.

Program  postępowania  w stosunku do S ied
miogrodu ju ż  ma być  ostatecznie ułożony. P o 
dług tego p rogram n ma być zwołany sejm sied
miogrodzki jed n ak  tylko ad hoe, jedyn ie  w celu- 
rewizji us taw y o mlii siedmiogrodzkiej. R ząd  
zam ierza się wprawdzie oprzeć na daw nych  u- 
Btawach siedmiogrodzkich, zastósuje się j e d n a k  
do dzisiejszych stosunków zmienionych. Co do 
wyborów będzie za trzym anem  stosownie do 
przepisów us taw y  jak o  minimum 8 złr. poda
tku, j e d n a k  bez wliczenia w to pogłówne-

go i dodatków ; (w 1s 63 j a k  wiadomo, wli
czano do tych 8 z!r. także pogłówne i dodatki) .

N a miejsce dotychczasow ych adm inistra to
rów powrócą nadźnpaui j a k  w 1861 r." Do p o 
mocy w pracach organizacyjnych namiestnictwa 
m ają  być powołani członkowie dawnego rządu  
krajowego z 1861 roku. , .  , »,

i Najwyższem postanowieniem z d. 28 s ier
pnia rozwiązany już  został sejm siedmiogrodzki, 
k tó ry  dotąd był ty lko odroczonym.

“ Do Pressy piszą z Pesztu : „W  tutejszych 
doDrze poinformowanych kołach zapewniają, że 
se jm  ,węgierski_ zwpłąny będzie na dzień 15. 
Września b. r. ^  Y  ?  ~

Już donosiliśmy, t e  autonoiniści s tyryjscy 
zw raca ją  się przeciw ministerstwu. W Petau  
p rzy  bankiecie wniósł poseł do R ady  państw a 
dr. Kaisersfeld nas tępu jący  to a s t : „K onsty tu
c ja  lutowa i opierające się na  niej mowy 
tronowe i ustawy tw oizą  prawomocność z tej 
s trony Litawy, k tó rą  tak  szanować powinni 
W ęgrzy, j a k  my ich p raw a konstytucyjne  
szanujemy. Niebezpieczne to usiłowanie w po
jęciu króla węgierskiego nie uznawać za ra 
zem i cesarzy A u s tr j i /  O ktrojowania-.nie zd a 
d zą  się na nic tak  z tej j a k  i z tam tej stro 
n y  L itaw y. Zm iany więn w konstytucji lutowej 
powinny być tylko na drodze konstytucyjnej z 
R ad ą  państw a wykonane."

Co za sprzeczności! U staw a mrowa znosiła 
p raw a Węgier, więc uznając je j  prawomocność, 
tern samem znosi się prawomocność w ęg ier
skich praw, a uznając węgierską konstytucję, 
znosi się prawomoeuość ustawy lutowej Dr. 
Kaiserfeld je s t  prawdziwym doktrynerem , co 
głosi, że być i nie być jest  jeduo i to samo.

Biuro Reutera podaje  nas tępu jącą  treść u- 
kładów, zawartych przez oba niemieckie mocar
s tw a , eo do przyszłości k s ię z tw : Po p ie rw s z e : 
Pokój wiedeński s tanowi je d y n ą  podstaw ę do 
ostatecznego ułożenia kw estji  księztw. O ba mo
carstwa są  jedyn ie  uprawnionym  trybunałem  do 
rozstrzygnięcia kwestji spadkowej w księztwach. 
P o w tó re : P rusy  przy jm ują  na  siebie na p rz y 
szłość wojskow ą obronę księztw, i w tym  celu 
b iorą  pod swoje dowództwo tamtejsze siły w oj
skowe. Uznanie tego orzeczenia stanowi p ie rw 
szy w arunek  rządów  panującego w Szlezwiku- 
Holsztynie.

Monitor wieczorny pisze w swoim przeglą
dzie tygodniowym • “ „Ogłoszono ju ż  nk łady  w 
Gastein zawarte . Nie chcemy oceniać rozm ai
tych  okładu tego punktó w. Lecz  niepodobna nam 
zamilczeć o n ieprzyehylnem przyjęciu ich w 
Niemczech. Zasadę  unii księztw najbardziej i 
ustawicznie gab inety  W iednia i Berlina prok la 
mowały. K onw encja  gaste inska  na wprost p rze
ciwnych podstaw ach się opiera."

„Zresztą  nie ma w niej mowy o udziale 
księztw w  uregulowaniu ich stosunków, i nie

uw zględnia ją  wcale narodowości w  północnym 
Szlezwiku. O bydw a dwory uw ażają  um ow ę za 
prowizoryczną. W ykonanie  Bwych p raw  podzielili 
tylko tymczasowo geograficznie- Najlepiej więc 
wyczekiwać, zanim się w yda ostateczny w yrok  
o polityce ich w spraw ie  księztw."

Z F ranc ji  można się spodziewać pewnych 
i ważnych wiadomości politycznych  dopiero po 
powrocie cesarza  do stolicy. Dzisiejsze doniesie
n ia  ograniczają  się do tej wiadomości, iż wysłano 
osobny pociąg  do Neufchatel po rannych . C e sa 
rzowa Eugenia , k tó ra  się od ran n y ch  nie chce 
odłączyć, powróci tym  Samym pociągiem  do 
Fontainebleau. Równocześnie spodziew ają  się 
znowu w stolicy gościa, królowej K rystyny , k tó 
ra  po powrocie z Zaranz zamyśla się udać  do 
Sainte-Andresse * 1

Nikiczenkow, k tó ry  popełnił zamach w mo- 
ss iew skie j ambasadzie, skazany  został dnia 30. 
sierpnia na  dożywotnie więzienie. ' «.

iW  Anglii p rzygotow ują  się n a  przyjęcie po
w racającej floty angielskiej.  Dzienniki w yrażają  
się o festynie morskim z najw iększą  życzliwo
ścią dla F ranc ji .  W w stępnym artykule oznaj
mia Times, że  setni tysięcy Anglików ‘ powitają 
fiotę francuzką w Portsmouth, a  Morningpost 
mówi, że połączenie się obu (lot św iadczy  o 
przym ierzu obu krajów, i że niebezpieczeństwa, 
grożące Anglii, są zarazem  groźbami dla Francji.

Co do rozruchów w Bukareszcie pow iada 
Monitor, iż wywołały one żyw y  ruch, k tó ry  jest 
oznaką fata lnego s tanu rzeczy. Skarg i przeciw  
ks.' Kazio nie są  bez wszelkiej podstawy. Wie 
deńskie  dzienniki mówią o interwencji. Monuor 
oświadcza się tak  przeciw  kolektywnej jak o też  
i pojedyńczej interwencji, k tóra  Btałaby się p rz y 
czyną wieln zawikłać.

„W takim  stanie rzeczy należy jedyn ie  przed
stawić ks.K nzie  konieczność usprawiedliwienia się 
wobec zarzutów  nienaganną polityką i p rzyw róce
niem porządku w administracji. Lecz w obecnej 
cbwili nie powinny mn gabinety po
parc ia ."  Y

B e r l i n  30.  s i e r p .  Cesarz ąa s tr jack i  i 
król baw arsk i  są  tu oezekiwani. Król. Wilhelm 
powróci do Berlina dopiero przy • końca  przy
szłego tygodnia.

P a r y ż  30.  B i e r p .  D an ia  poruszyła tu zno 
wu spraw ę narodowości w północnym Szlezw i
ku. Z a  ustąpienie północnego Szlezwiku o f ia ru ją  
Prusom  duńskie w yspy  w wschodnich IndjacŁ 
Mocarstwa zachodnie i Moskwa m a ją  na  to p rzy 
s ta w a ć ,  pruskiego przyzwolenia  można się spo
dziewać. - — “ -  Ł ‘ “ ' 1Hf .^uo«e tVyc 

nla 49floia«q an ia«  r l i tu r*  f* H i
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Gospodarstwo, przemysł 
handel.i

L w ó w  31. BiorpDis, C u u y  z b o ż a  zwol- 
ha się podnoszą, chociaż żadnych w iększych 
sprzedaży w bieżącym  tygodnin  nie zaw ar
to . Pszenica na m ałe partje  7.50, żyto do 5 
złr., jęczmień 3.60, owieo 2.50. Ogólne skar 
gi na nieurodzaj zew sząd przychodzę.

J e d y n y  wyjątek stanow ią karLufle, kture 
praw ie wszędzie obfity plon obiecuję. Zbiór 
huhurudzy wypadnie niepom yślnie, w naj
lepszym  razie ledwo 2—3 korcy z m orga. 
Niemniej i plon ty toniu  wcale nie będzie 
zadowalniającym. Najsmutniejszy też obraz j 
tegorocznych zbiorów  przedstaw ia kołomyj- 
ski, czortkowski o b w ó d  i Bukowina.

R z e p a k  o z im y  poszukiwany płaoą 
chętnie p0 12.50 aż do 13 zlr. za 150 fun
tów . Rzepak letni 9.60 aż do 10 złr. z takę 
gamę wagę. Rzyj 7.80 do 8.20. Nasienie lnu 
do 8 zlr.

c h m ie l je s t dużo kupców ,ale ceny 
jeszcze nieustalone. W tym  artykule dopie
ro październik, kiedy w szyscy konsumenci 
zaopatrnją gię na zim ową kampanię — je s t 
rożs t r iygajęcym .

Na w szystkie też strony uwijają się a- 
jenci. którzy dość wysokie ceny obiecują 
ale nigdzie jeszcze do kupna lub sprzedaży 
ko rąr^ne j nie p rzyszło , bo i w Czechach, 
gdzie wprawdzie nie bardzo obfity ale zawsze 
lepszy jak się spodziewano plon osiągnięto , 
ceny jeszcze nieustalone. W łasciwycn kup
ców zagranicznych dotąd  jeszcze nie ma, 
śle w krótce są  spodziewani. Nieomieszka- 
0,y też o ich p r z y j e ż d z i e  lub o nadchodzą
cych Stalszych cenach zawiadomić wcześnie 
„zanownych producentów. Na dziś prosimy 
tylko o rychle nadesłanie próbek, k tóre z e 
brane w jednej ręce sprzedaż ułatw ić i na 
p o d w y ż s z e n ie  ceny znacznie w łpynąćm ogą.

Za najpiękniejszy chmiel w znacznej 
oartji żądano 150 złr. ofiarowano 100 złr, za 
cetnar. Podpisany dom komisowy będzie 
udzielał na ten produkt P « F s ‘»wi<iny do 
Lw ow a y s części w artości jako —
T . N i e w i a d o m s k i  i W.  S e m e t k o -  
w s k i .

D la  T o w a r z y s tw a  .m.U? ^ C, “^wencję chw aliła wczoraj R ada miejska suDwencję 
jja rok 1864 w kwocie 315 ®łr * ' *
(5 miękkiego a 5 tw ardego) drzewa.

(F .) W ie d e ń  28. sierpnia. Uwaga świa 
ta  handlowego zw rócona je s t obecnie n® 
niedokładne jeszcze doniesienia o stanie 
żnjw zbożowych w zachodniej Europie. W 
A nglb oczekiwania, jakie żyw iono jeszcze 
na początku bm. o tegorocznym  sprzęcie, 
u„ad ły  przew ażnie. Jeden a londyńskich 
dzienników fachowych „Mark L aneE xpress“ 
nskarża się mocno na zrośnięcie ziarna an 
gielskiego i śnieć, tw ierdzi, że ziarno no
we, które zwieziono na ta rg i nie zaleca się 
m i il śeia ani dobrocią. Śród tego nastała 
nagle niepogoda diugo trw ająca, i z a s tra 
szy ła  Anglików, już i tak przerażonych za
razą bydlęcą, której się nigdy m e spodzi#- 
wali. Zboże więc podskoczyło w Londynie 
o 2 szylingi (1 złr. w. a. bez azja) nakw ar- 
te rze, a na kilku innych tagow icach naw et 
o drugie tyle.

"Jeżeli zarasa  na bydło potrw a w A n
glii dłużej i obszerniej, natenczas ceny zbo
ża pójdą tam jeszcze bardziej w górę. (Z a
raza  się szerzy, lecz przestaje mocno wy-
stępyw ać ; P. r.). Okoliczności te  tłum aczą 
także , że targ i półn jcnu-niem ieckie od półto- . 
ra  tygodn ia  są  bardzo ożyw ione, a w ro
cław skie już od dwóch tygodni notują ceny 
w y ższe4 .usposobienie ustaloue.

T arg i w ęgierskie trzym ają się również 
dobrze. J e s t tam  wielki pokup, gdyż te g o 
roczne ziarno pszenicy w ęgierskiej je s t wy 
borow e po najw iększej części. P róbki psze 
nicy galicyjskiej św iadczą także o doiodno- 
ści ziarnu, lecz czyszczenie je s t n iedosta te 
czne i to  w łaśnie upośledza zboże galicyj
skie najbardziej. “

Na sobotniej giełdzie zbożowej pszeni 
ca zatrzym ała ceny zeszłotygodniowe : p ła 
cono banackę loco Raba 87 — 88fntwą po 
3.30—3.50, 88fntwą, 3.50, jęczm ień nie miał 
żadnego popytu , owies transito  48—51 funt. 
1.40—1.48, 51—52fntów 1.50—1.52, ży to  po- 
azło wyżej o 10 centów na mierzycy i bra
no za 80fnt. 2.65. I r

O kow ita: zbożówka i kartoflanka 45 '/,, 
m elassa 44 centów za gradus w w iadrze.

P ra g a  c z e s k a  26. sierpnia. W handlu 
okow itą panuje skrom ność do sprzedaży na 
m iesiące zimowe. Ohecnie płacą kartoflankę 
po 43V,—45 centów za g radus w wiadrze.

G d a ń sk  26. Bierpnia. (Sprawozdanie ty 
godniowe.) Pogoda jeszcze się  nie u sta li
ła , z małemi wyjątkam i mieliśmy eodzien 
nie deszcz. W iatr południowo-zachodni.

W A nglii tranzakcje zbożowe zachow a
ły  także w tym  tygodniu  tendencję do po
lepszenia się. P rzy  dość ożywionym |poku- 
pie, pełne ceny zeszłego tygodnia z ła tw o
ścią się utrzym ały, a w drugiej połowie ty 
godnia notowano podw yższenie o 1—2 s z y 
lingów na kw arterze. Tow ar zagrkniczy n a  
dobry odbyt i ceny jego w przeciągu ty 
godnia także o 2 szylingi na kw arterze się 
podniosły. R ezultat żniw dotąd jeszcze o- 
cenionym być nie m o że , pomimo sp rzecz
nych raportów  zdaje się jednakże być pe- 
w nem , te nowe ziarno je s t w lichej kon
dycji.

We Francji od poiowy tygodn ia  ceny 
się nieco zachwiały i osłabły. D owozy św ie
żego ziarna były  bardzo liczne, lecz tow ar 
ten był tak podrzędnego gatunku, że tylko 
przy Ustępstwie 25—50 centów na hek to li
trze knpców znajdowało. S tary  tow ar osię- 
godn^aDakŻe oajwyżsao ceny zeszłego ty -

• n?*.zei giełdzie pokup dobry, a w 
j ,e?on£.ei i* by ł bardzo ożyw iony, tak, że 
do lOOOłasztów dziennie z rąk  do rąk prze
chodziło. Na targn czw artkow ym  ceny pod
niosły się o 5 do io  gnldenów na łaszcłe i 
polepszenie to  utrzym ało się do końca ty 
godnia- D ziś, pomimo pomyślnej londyń- 
•kiej depeszy, ceny u nag g)-ę n[e wzmo
cniły.

Na żyto jest mało żądan ia , ceny więc 
m iały tendencję do cofnięcia się. Na odsta
wę pażdziernik-bstopad płacono jednakże
295 guldenów a na wiosenną 322’/ ,  do 325 
guldenów.

W przeciągu tygodnia sprzedano: psze
nicy 138 000 Bzefii, ży ta  jęczm ienia
1.800, grochu 1200, rzepaku 3000 szefli.

Płacono za Bzefel berliński:

Pszenicy 83—85fnt. 2 tal. 11 sg. 3 fen. 
do 2 t. 15 sgr. 84—86fnt. 2 tal. 14 sg . 2 f. 
do fi tal. 20 sg r .. 86—87 fnt. 2 tal. 20 s r r .  
10 f. do 2  tal. 22 sg r . 6  f ., starej 84—85fnt. 
2 ta l. 20 sg r. do 2 ta i. 28 sgr. 4 f. Z yta  1 
tal. 16 sgr. 8 f. do 1 ta l. 21 sg r. za 182 fu. 
Grochu 1 ta l. 25 sg r. do 2 ta l. 10 fen. sa 
90 funtów.

Toruń przebyło w przeciągu lygudm a ; 
pszenicy 92.100 szefli, ży ta  36.360, rcepaku 
2.250, siem ienia lnianege 480 szefli. Maku 
630 cetr. K ory topolowej 50 cetr. Belek d ę 
bowych 9.603 sztuk, belek sosnowych i o- 
krąglaków  51.986. Klepek i bali 851 łasz t, 
Smoły 190 ctr. Obręczy 670 etr.

K u r s a  z a m i a n :  Londyn 6*24. H am 
b u r g  152‘/ , .  A m sterdam  143.

A le k s a n d e r  M ak o w sk i.

T o w a r z y s tw o  je d w a b n ic z e  w  B rz e -  
ż a n a c h . chcąc producentom krajowym ko
konów (oprzędów ) jedw abnika ułatw ić od
byt, ogłasza, iż jes t gotowe zakupywać ko
kony na wagę w ied eń sk ą ; kokony w szakże 
m uszą być oczyszczone starannie z jedw a
biu pom ierzw ionego (p ierzastego), i uk ła
dane w paczki podług gatuuków , k tórych 
rozróżnić t r z y : ,

Do I. kłasy należą oprzędy c a  ł k i e n  
t w a r d e .

Do Ugiej klasy należą oprzędy m n i e j  
t w a r d e .

Do III. k l a s y  należą oprz. c a ł k i e m  
m i ę k k i e ,  tudzież kokony przedziuraw io
ne w yklutą ćmą, jakoteż jedw ab p ierzasty .

Cena zawisła od cienkości i dobroci je 
dwabiu. N ależytość będzie przesyłana po 
cztą. Przesyłki kokonów nierozgatunkuw a- 
ne, będzie rozgatunkow yw ać kancelarja s to 
warzyszenia, lecz za to  strąc i sobie pewną 
należytość.

W K ra k o w ie  kilku ludzi wpływowych, 
i o dobro m iasta dbałych myśli jak  czy ta
my w ,K rakaner Z tg .“ o założeniu fabryki 
padre ty .

W  J a tw ię g a c h  • B a n k o w e j  W is z n i 
(w  Samborskiem) tudzież w K n la w ie  i D e- 
r e w n l  (w Źółkiewskiem) pojaw ił się księ- 
gosusz.

S z k o ła  r e a ln a  w Samborze, dotąd 2- 
klasowa, została rozszerzoną do 3cb klas z 
osobnym etatem  pięciu nauozycieij.

G m in a  m ia s ta  O św lę c ln ia  rozszerzyła 
istniejącą tam ie  3-klasową szkołę tryw ialna 
na 4 klasową z prawami azkoły głów nej, i 
system izow ała trzy  posady nauczycielskie 
po 500, 320 i 250 z ł., tu az ie4 p 0SS(ję  pomo
cnika na 150 zł., f nauczycielki robó t ręcz 
nych na 80, tudzież sługi szkolnego na 80 
zł. dla kierownika szkoły zas dodano rernu- 
neracji rocznej 50 złr ■ pom ieszkanie , lub 
wynagrodzenie na pomieszkanie w kwocie 
60 zł. _________

Pogorzelcy Z a (° z le c  uskarżają się wła
śnie na w s z y s t k i e ,  z wyjątkiem T ow arzy
stw a krajowego asekuracje, iż od w ielkie
go pożaru w końcu czerwca nie likw idow a
no im jeszcze żadnych w ynagrodzeń. „Asi 
eurazioni Generali , „Azienda , „T ow arzy
stwo węgierskie* ^„A sekuracja w iedeńska” 
p rzysłały  wprawdzie komisje likw idacyjne,

ale od 2ch miesięcy spełua czekają biedni 
ludzie na rezu lta t tycb Lomisij. Jedno zaś 
z obcych tow arzystw  asekuracyjnych, po
mimo awizAcji, dotąjł ni a p rzysłało  naw et 
komisji sprawdzającej. Je s tto  „Siebenbiir- 
gersche A ssecuranz-Grisellachaft . . .

B Pir

Część urzędo\va.
Gminy o ro g o w  a o ln y  i J u r o w c e  z 

P o p ie la m i i S ro g o w e m  g ó rn y m  w ob- 
W udzie sauockim, celem założenia wspólnej 
szkoły w Jurow each zobow iązały się po 
wieczne czasy iBtniejący b u d y n e k  szkoloy 
rozszerzyć stósow nie do końca września 
1836 i utrzym yw ać zaw sze w dobrym s ta 
nie, posprawiać sp rzę ty  szkolne, starać  się
0 utrzymanie szkoły w ochędóstw ie. na o- 
pał szkoły dawać rocznie 3 n. a. s ą g itw a r 
dego drzewa, nareszcie każdoczesnemu na 
uczycielowł, k tóry  oraz ma pełnić funkcje i 
diaka, zaco pobierać będzie 8 m ierzyć ży ta
1 obejmie w używ anie grunt na tep .će l p rze
znaczony rozległości przeszło 1 m orga, p ła 
cić roosnie 70 zlr. w. a. z czego przypada 
na Srogów  dolny 23 złr. a na Jurow ce z t 
przyległośćiam i 41 zfl. Co do innych kosztów 
utrzym ania szkoły, Srogów  dolny ponosić 
będzie V3, a Jurow ce z przyległościam i */, 
części tychże; na rek w izy ta  szkolne płacić 
będzie Srogów dolny 1 złr. 40 <;., Jurow ce
2 złr. 60 c. _

Pan J a n  H lo c li mianowany rzeczyw i
stym profesorem niem ieckiego języka i lite 
ratury  na uniw ersytecie lwowskim.

M ia n o w a n ia  C . k. nam iestnictw o m ia
nowało nauczycielkę przy  szkole żeńskiej 
w S try ju  W ilhelminę Schmidt dyrygu jącą  
nauczycielką z płacą 250 złr. i dodatkiem  
na pomieszkanie w kwocie 100 złr w. a . ; 
tam tejszą prow izoryczną nauczycielkę T e 
klę Hrehoruwicz rzeczyw istą n au czycie lk ą  
z płaoą 200 złr. w. a. i  dodatkiem na p o 
mieszkanie w kwocie 80 złr. wal. ■ Pr0 ‘ 
w izoryczne nauczycielki Joannę Bobe i Ga- 
bryelę Skupieńską rzeozyw istem i nauczy
cielkami z płacą po 150 złr. i dodatkiem na 
pomieszkanie po 80 złr. w. a.^przy now ou
tworzonej szkole żeńskiej w Stryju.

K o n k u rs . Na trzy  stypendja po sto zł. 
dla kandydatów  stanu nauczycielskiego dla 
niesamodzielnych s z k ó ł  realnych. Do końca 
października podania przez dyrekcję w yż
szej szkoły realnej we Lwowie.

E d y k ta  W ładza obwodowa w Sanoku 
powołuje z zagranicy ; Szymona M enscha, 
Jima S a d o w s k i e g o ,  Szyję K a tz , Izaaka D a
l s i ,  Lejbę Spatza, Mendla Knopfa , Majera 
Rachi.er*. Szlomę Grilblera, Feiw la F assa  i 
Dawida Zuckerm ana.— Sąd obw. w Złoczo
wie uwiadamia Rom ualda Rozłuckicgo o 
pozwie Melitona L ity ń sk ie g o ; term iu 25go 
w rześnia; K urator, dr. W artarasiew icz, Mi-
jakowski.

L i* y (ftcje .  Pow iatow a dyrekcja skarbu 
w Samborze w ydzierżaw ia dnia 14. w rze
śnia podatek konsumcyjny od mięsa w Łą
ce, W ołoszczy, Turee, Siankach , W y so ck a , 
Łomnie i Sam borze.—Sprzedaż dóbrS trze- 
liska w Brzeżańskiem d. 10. października i 
6. listopada.— W Złoczowie s p r z e d a ż  re a l
ności Jan a  Duklana LOwla pod 1. 204,

— . VV Żółkwi do. 11. września wydzie- 
rżaw ieuie dodatku kom unalnego od poda

tku konsum oyjnego.—■ W Bolechowie d. 25. 
w rześnia i 25. października sprzedaż ezęści 
realności pod 1. 233 Franciszka D sierżano- 
now skiego ; cena 1017 zł. 10 kr.— W R ado- 
wicach na Bukowinie dnia 6. października, 
sprzedaż 30 sztuk nadliczbowych koni.— W 
K rakow ie u outarjusaa Żuka Skarzew akie-
?o d. 20. września sprzedaż 100 cetuarów  i 

S fantów cukru, a d. 13., 26. września i 
3, pażdz. sprzedaż sreber.

E k a p e d y c je  p o c z to w e  w Bóbrce i 
Srzeliskaen nowych zamieniono w urzęda 
pocztowe. R rzy razow a poczta przesyłko- 
kow a pomiędzy Lwowem a Czerniowcami 
będzie iść odtąd (zam iast na Podbajczykil 
przez Bóbrkę i 6 razy  tygodniow o, i w 
skutek teg o  zaszły zmiany w kursach p o 
między Lwowem a Czerniowcam i na B óbr- 
ką, Halicz, O ttyn ję ; pomiędzy S tan isław o
wem a M anasterzyskam ł, Kałuszem a H ali
czem, Kołomyją a K u ttam i, i W isznią a 
K urtam i.

K o m is ja  n a m le s tn ic z a  w Krakowie 
posznkuje pomieszkania z 7 pokojów wraz 
z komórką i piw nicą na pomieszczenie tam 
i e  szkoły muzycznej.

■■ 7"   —  J i . a
P r z y j e c h a l i  do  L w o w a  d. 3ll. s i e r 

p n ia . P p , h r. Gołucbowski Stanisław  z Sin- 
kowa, br. Horoch Sew. z M oraniec, Han 
Aleksander z Moskwy. Spliłow z P e te rsbu r 
ga, Papnra Hen. z Znbowmostów, Jarnutow - 
ski J . z Zalunow a. Bem J . zM anajowa, Ma- 
narowicz A z Tyflisu.

W y je c h a li  z e  L w o w a  d- 30. s i e r 
p n ia . PP* bl/  Ĵ .a r“ ,ekl W ład., H orw ath J . 
i Ratz_ewRBr '1 Mich. do Moskwy, hr, Jabło 
now sk i J .  do Pacykow a, hr. T arnow ski 
W .do W róblewiec, D uczyński J .  do Żuko
wa, J) rank F . do N ahaczowa, Gontkiewicz 
Mich. do K ntysk , M ysłow ski.A lfred do Zu
brzyc, Noel A . do Ubrynowa, P apara J . do 
D olnicza,' Serw atow ski A . do R ajtarowiec. 
Skrzyński Miecz, do Podborza, Trzeciecki 
T . do Miejsca, Truskolaw ski H. do Ja s io 
now a.

K u r o  l w o w s k i .
z dnia 31. sierpnia.

D ukat holenderski .
D ukat cesarsk i . • • • 
Moskiewski półim perjał ■ 
Moskiewski rubel sreb rn y . 
Moskiewski rubel papierow y 
Prusk i talar kur. • • .
Galie. lis ty  w> M  *
Galie, listy  zast. m. k . l  -o 
Galicyj. oblig- indem. , l | g
P o t y c z k a  u a r o d o w a
A k c i e  kolei żel, gal. . |  e s

D ają
w. a.
zł. J et

5 j l l  
5 | 12

72(02
71 18
72 91 

’192 83

Żądają

69 22
72 63 
71 j 83
73 60 

194 33

T e l e k s o w a n y  k u r s  w ie d e ń sk i ,
z dnia 81. sierpnia.

Oblig. d ługu  pań t. 5yo za 100 gl- m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 gl. m. k.
L osy z r. 1860 .................................
Akcje banku naród, za 1000 gl.
Akcje T ow arzystw a kred. na 200 gl. 
Londyn 10 funt. szterlingów  . 
D ukaty  cesarskie sztuka . . . .  
Srebro za 100 złr. w. a .....................

W. A .

złr.ct.
68 70 
7305 
88 65 

776 00 
174 40 
109 25 

5:16 
107125



GAZETA ‘NARODOWa * dnia 1. w iś n ia  1865.

w l r d e i  3 0 . s i e r p n in .

5'/* Metaliki na wa’ a.
„ Pożyczka naród. . ,
,  Metaliki na m k. . '
„ Obi. ind. niż. auatr.  .
.  . . w ęglers. .
„ ,  ■, chor i b a n ., .
, ,  galicyjskie

„ ,  ulik .w iósk ie  .
J ,  .  s ied m iu g r. o •

A k sjc  b m » a  i
Bankn naród, anstr.

„ anglo-austr. .
Zakładu - edytow ego . Ą , 
Kalei półn. Ferdynanda . .

g a licy jsk ie j......................
Cierniu wiec z wpł. £0*/* . •

P o i y u k l  l o i t r y j a *
Losy pożyczki z r  1839 • ■

. „ 1854 • .
.  1860 . .

I  * .364 . .
.  \ najroW / « r .  1864
„ k r e d y t o w e ......................
,  ko. Ł ^ e rb a z e g o  • . .

ka. Onlin . I I ,  . . .
.  łir. P«l>y ......................
.  ka. n.lary
j  br. iłt. Genoig . . , .
,  m iasta bndy  . .
„ ka. W indischgrfti* '  .
,  ■-■. Walustei- . , . .
.  hr. tv eg le \ieh  .  T .

R ndoha . . . .  *. ",
f o

AR) aa a n g ra a lz z a e ^
(3-mi ssięczne.)

A agsb. 100 złr. nr. . . .
Frankf. n. M. 100......................
uai_u. 100 mar*.
I ondyn 100 fnt. . ,
Paryż 100 frank.........................

w a r u t  v a  30. s i e r p n ia ,  
półlm perjały  . . . .  rubli 
L isty  zastaw a,, III. ok. .

„ ■ kapon. . ,
A.kcj i ko., żal. w ar.-w ied. ” , 
Akcje kol. żel. w ar.-b j dg, ,

Piiu-a
złr. “ -t
62110 
72 i 90 
68 0 ‘ 

62; 00 
71 jbO 
19 'i 0 
Tl 60 
68 50 
68 25

77 10
73

174
167
192

81

7 HI l/.j!
iir .  | et

|>2 n0 
73 uO 
68 10 
1-2 50 
71 75 
72.50 
72'00 
69 00 
65 75

r
4 IO oo

74; to
174 10
167
192

143 25 
82 75 
88! 25 
<9 60 
?9!oo 

121 75 
70 00 
27 00 
2-5 50 
2-> 00 
23 00 
22  50 
16 00 
10 00 
12:00
12 uO

144 75 
«3 2 5 
88 30 
79 70 
7 9 50 

122 0« 
78 00 
28 00 
26 Oo 
24 00 
24 00 
20 5i> 
17 0:1 
17 0) 
12 5u 

-12 5o

- •  y i  30
Renfa 3 /, r  ,

s ie rp n ia .

90 bo 
9.)! 90 
&u,0P 

lob HO 
43 30

■V*
00  00
001 o,,
)3 '4 i
78; 00 
00; 00

, |  • 8 15 l |

90 95
91 10 
81 07 

1C9 30 
48 35

78 60 
34 00

ooloo

Z |,o c z ą tltie n i ro k u  sz k o ln e g o  
zarzyna się n o w y  h n rs  n au k  w  z a k la -  

w j  e b o w a w r z o  n a u k o w y m  pa- 
'  n l i i io k lm  ‘

d /.ii

Emmy Schurrer
w Lwowie przy ulicy 

,19 pod J.
wyższej 0 ,j)U  »kic|
i 26 l - , 3
 :   , —  — ■-

O  w i e  l u b  trzy p a -
l a i a - k k  l i  I  potrzebujące ksztaftjemh się 

« w prz.dm i Bach nauaowycn w 
zak rr. wycb.v. 'ois kobiecego wcbodząnycb, 
tudziez w językach frt. en 7. kim i niemieckim, 
mogą być przyjęte en kilka godzin dzierni4 
pod troskliwy opiekę i dozór osoby, co ud 
lat kilkunastu wychowaniem panienek się 
zajm owała, majęc do tego rządowe upow a
żnienie.

Zyozący aobie korzystać z tej sposobno
ści se rh rą  się zgłosić na Chorążczyżnie pod 

L 400'/, na /jzem piętrze “ 920 1—3
H . z  B y t h a w s k i c h  S a n ó w f a z o w a .

— -  ----- ------------------------- ■ T .

poszukuje umie
szczenia w jasim  
skaroowy m młynie 
alba na część a.bo 

za płatnię. Także jeżeliby był jaki m łyn lub 
ś uza w złym stanie. podejmuje się za u- 
mi»rkowan» cenę jak najlepiej wj r-parowad 
Łai lkav’ s listy  prosi się posj.eć  na ręce p. 
I"Nikonh K o s te c k ie g o  w redakcji .G azety  
9.17 Narodowej" we Lwow ie. 1—3

Młynarz

D o demu gościnuego .pou miastem W ar
szawę" w K-ynicy, obwodzie sand„ckim 
P O S Z U K U J E  się  na okrea pi ry  k ą 
pielowej t  j. od 15. czerwca g j  15. wrze

śnia 1866 I U ;K V V 0 5 y A \K ( .0  H K S T A U - 
H A T O H A  , któremu w rym celu kuchnia, 
spiżarnia, lodownia, obszerna uala jadalna, 
nareszcie całe urządzenie wraz z naczyniem 
kneheiinym, lerwiaaoii stołowami, ka .ianem i 
i herbacianymi na 60 osób za  złożeniem kau
cji u00 złr. w. a w gotów re li-b w obliga
cjach krajowych oddań, soi Lanie.

Podobnież P O S Z U K U JK  się  do tegoż 
domu N A D K 1K I V EH A  P O K O J O W K - 
1 .0 ,  którenby ąOC w . a. kaucji złożyć 
był w stanie,

4l.ższych wiadomości udziela a listami 
frankov. nen i poJ a ł  c  ą ,Staniaław K i 
wioz" właściciel ego i  domr. a Sokalu ob
wodzie żółkiewskim zamieszkały. 92l 1—3

H A N D E L
(owiirów kory.ennych i win

J. F KLEINA wdowy i GEBHARDTA
w  ry n k u  N r. 2.32

u tn zy m u je  ę v  , l J h  . i  p rz e sy łk i

t ' c s  I  a  l e s k i c h  t e i n o  g r o n
i sp.zedi.je takowe 
908 2 - 7

tak w oryginalnych koszykach jako też i 
c e n a c h  n a ju in in r k o w a ń s z y tl i .

w mniejszych ilościach po

UWIADOMIENIE.
w „r. 141 „Gazety 
iż jeszcze na czus

Odwołnjąu się <lo mego ogłoszenia z dnia 22. jze .w ca r. b.
Narodowej," oświadczam niniejszem Szanownej Publiczności,

'  -  dluzszy we Lwowie pozostać i leaeyj

i i i ę k u e g o  i ^ ly b k ie g o  p is a n ia
udzielać zamyślam.

Składając zarazem me a z i ę k i  Szanownej Publiczności ,  z ł  dotychczi.sowy 
i.e-zny udział w odbytym  narsie letnim, co jako  powtórne uznanie mojej szczegól
nej m etody uważam, i odwołując się na niżej umieszczone świadectwu, mac: na
dzieję, ż Szanowna Publiczność i n«»dal mi względów swoich ciO odmuwi.
"  * uekcyj udzielam Panom , w miuszk-niu mojem od 1. września na przeciwku 
kościoła katedralnego w domu W nego Saara p„d i. 29/30 na 1. piętrze, w razie 
osobnej umowy zaś, jako reż i damom w mieszkaniu uczących s e.

O $ W A L 0  A U K ^ T J G I t
kaligraf. --

Z A Ś W I A D C Z E N I E .
ra n  usw ald Amster udzielał w bieżącym t o k u  prze? jeden uresiąc nauk. 

szybkiego i  kaligraficznego pisania memu. :ynow i Franciszsow i, tudziez memu k u  

zynowi kapralow i W ładysław owi, z największą dukradnością i wielkim postępem, 
w tak krótkim  ozasiej"'w skutek cfi^fc niuibjaze św iadectw o z najiepszem pole
ceniem wystaw iam . - “ . "  — — 918 . 1—2

Lwówt dnia 26. sierpnia i 865.
■ L  8  A .  H e J f e i n ę e r  m . p . .

dyrektor o. k. akademii technicznej

Ostrzeżenie.
fta  duiu 18. marca 1S64 r. spali

ło mi s ię  dwie Sterty asekurowane w 
Ajencji buczackiej A s e k u r a c j i  T r y -  
e s te ń s k ie j .  Asekurowane b y ły  te s 'er 
ty na sumy 518 zir. i7 0  centów. B y
ła  już  komisja sprawadzaiąea i j »  
przysiągłem ju ż  co do  ilości kup 
i wydatku z kopy - i w s k u t e k  tego 
wszystkiego ofiaruje mi Ajencja 350 
złr. w. a. — na, eo przystać nie chcę, 
i v :id z ę  to metylko za niesłuszne ale 
i za niesumienne. Z  tego powodu 
przestrzegam wszystkich ażeby ko- 
rzyctali z mego doświadczenia i w  p o 
d o b n e j  A s e k u r a c j i  n i e  u b e z p ie 
c z a l i  swego mienia.

O sias K leinrocli
903 2- 2 arendarz w Jezierzanach

'1EAL\0$(!
910 ńiazadluż n, v

* u

f h  s-
W 7 b f J i b P i l i l i
d o  w y k o p y w a n i a  k a r t o f l i

Próbow ano terni doiami u Wielm G istyósKiego w K ortnm ó./ce prostej konjlrukcji ping do 
wykopyw.ania kartofli, i znalerionc. tenże todamu cc| Twiaaf cym P ług ten wystawiony 

do o^lędnienia w podpisanym handlu, gdzie także wiadomość n cenie powzięsó można. 
Źy :zęcy takow e nŁDyć raczą wcześnie zamówienia poczynić, by nu czas potrzeby spro 

wadzić m eżna, ‘
-■ Lwów -28. sierpnia 186

K a r o l  n W e r n e r
900 i  2  pod 1 95'/,.

W?iwói z Tri. u u
O .

v i 5  »£S2V

~~ rnau rm s V

i  t u  -i-

m m

Jes t t,o nieooe- 
niony środek pro- 
tty  i lani, a nie
zawodny przeciw 

n n ju p o rc z y  w  
iz y m  z n tw a r-  
dirtcniom, iń lc i ,  
zn lu lcn iu  ż o 
łą d k a
nim klazek be 
teiiciom żołąd
ka , wyrzutom  
nnskńriiym reu- 
m ityzmoin, po- 

„ r  dngrze, brako-
r  A l ] v l \  JiL a n i Ł  w l ragularno no AU iJitt O A F ilia  mleafMznej-

»  w ie k u  kryij azn eg o  p rz e jś ć . , ,  i  w  o- 
g ś l e  pra»‘c iw  w aze lk in  s ła b o śc io m  z 
n ie c z y s to śc i k rw i  i z e p su ty c h  h u m o r * . , , 
p o c h o d z ą c y m  W tych ostatnich słabo' 
śuiadh bij one szczególniej zalecone. D ostać 
m ożra w W arszawie u pp. Galla i Mrozo
w skiego, i, w aptekach w W ilnie p. Chrości- 
ckiego, we Lwowie u H lJH fiH A  i A BfiR- 
LINEKA dawuiej Lanerego a w Krakwie p 
Brunona Miczyńskiego 802 10- -0

Ceua: 1 rłr. 25 c., duże pudęłko 2 złr 20 
cen t. za opakowanie 10 ceot.ów.

E S S E N C J A
b a l s a p a r y l i  C o l b « n .

/ed en  z tajuawniejszycn i najskute
czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszczęcyi h w chorobach sekretnych. 
uyfility cznych, zanieczyszczeniu krwi 
i wyrzutach na ciele. Metoda użycia 
dołączona w polskim języKU. '

Cena fl.nszki 2 złr. 80 cnt.; za opa
kowanie 20 cnt. . '

Dostać można wc L w cw l*  u Z. 
RUKERA, w Paryżu w aptece P  Co! ■ 
bert, w Pasażu Colbert nr. 7. e( 8, 
Skład główny dla królestwa Polskie
go u p Galla w Warszawie, w W il
nie n p. Chroscickiego, w Lublinie u 
p. Mazurl-iiwieza, w KTaJnowie n p. 
Branona Miczyriskiego 813 ‘J—f

W y ższy  Zakład
HANDLOWO NAUKOWY

w  P radze.
Najbliższy rok nanuowy roi.^oczy-' 

na się z dniem 1. października r * h .' 
Ostateczne wpiDy :jrozpoczną się już 
od 1.8. września u podpisanego P ro 
spekty  udzielają s ię  w każdym cza 
sie na pisemne żądanie bezpłatnie.

Praga czeska 1. sierpnia 1865
Z polecenia rady zawiadow 

8 3 2 —4 czej, dyrektor

K arol A reoz

k i B O n w I l f C f e l J
pod 1 k. 158 na głównym trakcie ku Sfry- 
joi5;i. za».iera dom z 5 pokoi, i  kuchni, sin 
la rn i, piwriiey, srainie, wozownie i stodoły, 
'u .ssriem i gruntem na 11 korcy wysie '-u  w 
jednym i psly ległym kawałku do tej i i .  z 
wolrej reki do sprzedania; bliższo- szczegóły 
uaziola miejscowy c . k . p o b o rc a  p o d a tk ó w , 
ta k ż e  ta k o w y  w Ż ó łk w i i w cukTcrni 

p a n a  P a sy n k o w s k ic g o  w e  L w o w ie .

E R Y N 0C H R O M
c. k . ■ -'y łączrue o p r/.y . p ły n  do  f a r 
b o w a n ia  w łosów ", u tp N T r i ln l  i o d 
z y sk a n ia  p ie rw o tn e g o  k o to r ii  w ło 
só w  bez  s z k o d y  nn  z d ro w ie  n ie  za- 

p la in iw s z y  sk ó rę .
Uzj. nanie tego płynu wr«ca włosom 

ten sam kolor, który  miały przed posi
wieniem , *n pobiega wyi>adauiu włosów i 
tworzeniu się parpli, wznieca porost wło- 
sów i nadaje takowym przyjemną wio- 
tkość. o36 4—6

L e n n  p tn y u  z je d n y m  s ło ik ie m  
iru inndy  k o s z tu je  3 z ł r .  6 0  c. w . a.

Dostać można wi> Lwowie w  a p te c e  
A. B K i t l , I \ M i \ / i ,  awniej Lanerego, a 
w Krakowie w handlu p. Józefa Jahi-a.

T ylk o  3 1/, złr. w. a
Kosztuje u podpisanego cały !os oryginaIa> 
(nie promesa) na nastąpić mające ciągnieni
dnia 4 października r. b.

w ie lk ie g o  h a m b u r g s k i e g o

LOSOWANIA PIENIĘŻNEGO,
w któren lylko wygr.-ne wyciągnięte bed9 

K apitał d« wylosowania:
a  o iiiion y  3.31.700 m ark
Głó -ne wygrane: m srk. 2 u 0 0o0 . 1000 0 

.0 0 .0 0 0  -50.00(0, 30 .0 0 0 . 20 .000 , 15 Outń 
7 p o  IO 000 , 2 po  8 .0 0 0 , 3 p o  G.OOn, 4 
p c  5 ,000 , 1 po  1.000 18 p e  3 0 0 0 . 50
p o  2,000, 6 po  1.500, G p o  1 .2 0 0 , ló d  
po  l.uOO, i OG p o  500 i t. d. ,

Pół losu o r/g iaaiuegu  (nie promesa) ko- 
oztuje I złr. 76 c in t. Zagi >mczne zlecenia 
z Jo łączenieu  gotówki, załatwiam rychł i 
pod ■ sekretem . Urzędowe listy ciągnienia, 
jakoteż wygrane roŁsełtm żart z po rozstrzy- 
gnieciu

Uprasza się wproś* udać pod adresem

j U T .  H orw itz
884 2—6 Ba:iquicr in Hamburg

Zarzuty na moje poprzednie 
twierdzenia,

te  tylko wyciąg słodowy, przeto także i cukierki słodowe (wy*>ią * słodo 
wy w kiZbpsim  stani®] i .ą"iel słodowe Aug. G. Mfilleia i Sp Wiedoó, .Siu-
Serstrassa nr. 14, sklaa we Lwowie w aptece P io tra  Mikolaacha, iw  aptece ZY- 

MUNTA RUCKERA dawniej Tomanka) przez lekarzy w_ słahośoiacb płuoowych 
j osłabieniach ordynowane być mogą. odpieram zdaniem pierwszych znakomitości 
(patrz mediz. Wochenseh-iP- ddo. 29. iipca r. b . ) 1 jMuilera wyciąg słodowy jest 
c z y s ty n  wyciągiem ze słodu, używany pod nazwą,, E k stra* u i> »  in a ltiu “ jako 
śrudek dietetyczny i lekarski dla swoich części sk ład  iwyoh weglanu i fosforanu 
Dalej różni się tak ie  . . . . . .  is to tny  0d fa lry k a tu  Uoffil. k tóry  jest ty łk a . ... 1:
zfuszerowanem piwem ’ i k tóre ji pr»eto  w okres największej szarlatanerji kładę.

- B  - - -  --------------------

D r, J* rrfih lich , Dr. J. F lor. H eller,
.członek faknit. iłożony c. k . zakładu patal. chem. w

medycznego. Wiedniu c. k. chemik sądu krajowego,
763 a —8 c. k, chemiK sądowy dla niższej Austrii.

(Extrais de Foie de Mornej
Przygotowany przez p Meynes, aptekarza 

w Paryżu, na ulicy A m sterdam , 64. ■■ 
Znośnego smaku i łatw y do zażycia, pre 

paracja ta  potwierdzona przez paryzkij aka
demią medyczną i Radę lekarską  w Pi ton 
Durgn ma kształt gałeczek, z których każda 
zastępuje dwie łyżki stołow e, najprzedniej
szej [O tranu. 819 18

P u d e łk o  k o s z tu je  2  z ł r  w? u.
Dostąć można we Lwowie w aptece Z , 

111J K I) li  A pod srebrnym  orłem.
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L  m m  S t y  n o w i e
na rogu  p rzy  ulicy  Je zu ic k ie j  p o d  1. 175.

polecają P. T. publiczności towary świeżo przybyłe, jako t o : O b u w i e  m ę z -
kie  i dan iH kie , A lb u m y  r ó ż n e j  w ie lk o ś c i ,  S z a le ,  k a p u z y ,  J u p k i ,  S z k a r -  

p e tk i .  P o ń c z o c h y  i in n e  t o w a r y  z im o w e '*

W * p o  c e n a c h  11 a 1 1 a ń s z y  c h.
L a m p y  a m e r y k a ń s k i e  tak zwaue petroleum różnych fasonów, —

fWF* po cenach fabrycznych.
T ak ie  w yp fzedają  R ĘK A W IC ZK I e /a ru e  i k o lo 

row e, para po 50  centów .886 3 -  6
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& F  Główny skład Spedycyjny: w ap t ece  pod Boc i a ne m w Wi edn i u .
Proszę zwrocie o wagą! Każde pudełko przezetnnie wyrabianych proizh w Steidlickich, i  każdy papierek Itdn.. dozę *,uciera ae, dla ro i-  

róznitnla od podobnyiji Innych wyrooów opatrzony je it moją marką ochroiną “
r t l i d  je d n e g o  o ry g . p u d e lk a  1 * Ir S ł  k i wraz z opisom w różnych językach.

Te proszki % powodu swej wypróbowanej Kutecznmjr zajmują pomiędzy rozmaitemi środkami domowemi piorwizu micjaoó, co te 
stwierdzaj* ze wszystkich krajów paćst.wa austrjackiego nad iałane poświadczenia, i dziękczynienia. Szczególnie ?■ pomyślnym rez-uitatom 
dają się one artósować w leczeniu zamulenia i zatkania eiała, niestrawności i zgadza, dalej w kuresauh, cierpiani ich ncĄjk, nerw 'emu 
holu głowyj uderzeniu krwi, reumatycznych afekojacL, hysterji, bypoohondrji, skłonności do womitów i t. p.

SKŁAD TEGO PROSZKU UTRZYM UJĄ: 
we L W O w iE  aptek. Flotr Uflkolasch, A. Berllner. Kyginunt Ruker, Kleina jjWwa I Gebhnrt.

W B ia łe j ł 
B rseżaii

D ziękując za dotychczasowe zaufanie i ośw iadcza jąc , że wszelkich starań  
dołożę, aby  i nadal godną się okazać pokładanego we mnie zaufania 

Szanown\oh rodziców i opiekunów —  uwiadamiam on  z, że

K O N W I K T
moj w lokalu dawniejszym, to jest  K  f i y n k u  k a m ie n ic y  p. D y m e ta  a a  
p ie rw  «zem  p ię t r z ę  do przyjęcia uezenn:o otwartym a, stanie i dniem 1. wrze

śnia 18 6 5
Kurs naukowy zaś rozpocznie się dn ia  15. września 

Lwów dnia 30. s ierpnia 1865. 
s u  2 -0  E m ilia D im low a

Keier apt j j .  berger. 
ilineh Józ. Żminkowski 

B. h adenhecht. 
B ochn i Niedzielski.
B ro d a c h  F r. Deckerl 

„ F . GomulińsKi. 
B accn ecu  J. Czerfc wski. 
^ Jh o d o ro w ie  Z. J . Krymek* 
C z e rn i o w cach  L Różućski 

, Ign. Schnirch.
D o b ro m ila  A. Grotowski.
Di o L o b y azy  L. Kleczkowski 
C ll in la r -e h  N. Heim.
C lrddka A. Tomaszewski.

H u s ln ty n ie  F . Michalewicz.
J  g te lu ie y  o Fiscntiach. 
J n ro z la w ia  J .  Rohm. 
Ki-ł l» m  Jabłkow ski, RąJlióski 

i Skupieóski 
Kaicfisra F . H ildebrand. 
K o ło m y i W. Kapferman. 
K ra k o w ie  dr. Sawiczewski ap.

„ V  Jan-ornicki. 
K iy n lc y  H. Nitru it 
L im an  iw ie  A. Muller 
N fanaz te rzyskaeh  J . i  .ipsebitz 
Moiciakach G Sob-ilbot.

N asleay  A. Mernycb.
H o w y m  B ąezn  Koaterkiewioz 

wdowa.
N o w y m  T a rg a  C. Lauer. I 
D św ląe im ie  W. Polaozok. 
P o d g ó rz a  S. Schlesinger. 
P rz e m y ś la  Gaidctscbkz i ryn.

„ E. Macbalsl i .  
P rz e m y ś la n a c h  St. Mielecki. 
R a d o w c a e h  W. R »ch. 
R z e z z o w ie  J. Sehaitcr i ip. , 
S a m b o rz e  K-ucgseisen. 
Sanoku J. Jaklitscia w Iowa
•S u cz  a w ie  E . Botczat. 

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia

StsrJPW H łe śe le  A . G rotow ski 
S tiL aie law ow ie  Stecher v .4 - 

benotz. 
S z c z e rc u  J . Pełka. 
T a rn o p o la  A. M orswctz. 
T z rn o w ie  J  Jahn.
T o ru n ia  4. Giełdziói.ki l 
T a rc e  Mich. Piątek. 
T y ś ra le a le y  Karol Necki 
w a  lo w ic a e h  F. Foifin. 
Z s ie s z c z y k a e h  J . Kodrer.sfei 
Z ło c z o w ie  W oif Korkes. 
Ż ó łk w i K Krzyżanowski

na

F r a n t a }  o l e i  t r a n o w y  i  w y r o b y  m i ę t a s o w e j ,
najczystszy i najskuteczniejszy gatunez tranu lekarskiego z B e r g e n  w Norwegii.

Praw dziw y Olej tranowy z wątroby mlątnsowej używa się z lajlopszytn skutkiem w ttaboiciach pier$i0wych i Płucnwiji:i te ». 
I ic tłaboici „R u c h i t i t Leczy naizastar>,alsze clerpleni, podagryezne i reumatyczne, również jak  i c h r O D i t  ne n-yrzi” skór

i„h r .h T h  a it) zawjera żadnych jakichkolw iea c itrlicznych
utoeh

Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze w izystkich inayćh olejów sybicli, uie zawiera zadny _ _ 
miosŁ-kćw i znąjdąje i ii  we flafzkach w  tym samym akuteciuym stanie, jak go natarć wydala.

- Każda flaszka dl - JLM~ S- J * L —  -----
J  >

774 5-2-104

IIz różnicy od innycb gatunków Trann wątrobianego, opatrzona jest moją narka  ochraniajaoa i moim nodnisem 
Cena Cnłej butelki 1 złr. 80 cnt- — pół butelki 1 złr. w. a wraz z instrukcją używania *

A. M oll ,  ap te  karz i fabrykant wyrobów chemicznych Wiedinu w  Nr. 562.
tsma

W ydawcy: J«n Dobrtsóałr2 I Wit»łi» W. Bmochowiki- Główny współpracownik: Jan Dobraaóaki. Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski. Drnk Kocrieła Pillera.


